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I sekretarz KC PZPR — EDWARD GIEREK wraz z preze­
sem Rady Ministrów — EDWARDEM BABIUCHEM spotkał
się 5 bm. z grupą kobiet reprezentujących różne środowiska
zawodowe i regiony kraju, wszystkie pokolenia naszego na­
rodu. To tradycyjne przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

spotkanie było wyrazem szacunku i uznania dla wartości

materialnych i duchowych, jakich przysparza narodowi akty­
wność zawodowa i społeczna kobiet, ich niezwykle odpowie­
dzialna rola w wychowaniu młodego pokolenia. Była lo zara­
zem okazja do rzeczowej, serdecznej rozmowy o dniu dzisiej­
szym i przyszłości kraju, o codziennych radościach i troskach

OBRADUJĄCA Genewie
36. sesja Komisji Praw Czło­
wieka ONZ zakończyła mery­
toryczną dyskusję nad przed­
stawionym przez Polskę w 1978
roku projektem międzynaro­
dowej konwencji o ochronie

praw dziecka. Projekt konwen­
cji ma na celu przekształcenie
dotychczasowej deklaracji ONZ

o ochronie praw dziecka w

konkretny i wia.ża.cy akt mię­
dzynar od owo-prawny. Liczne

rządy i organizacje międzyna­
rodowe zaaprobowały ideę wy­
suniętą przez nasz kraj.

W USA nastąpiło wydarze­
nie o posmaku skandalu poli-
tyczno-dypłomatycznego, nie

notowanego ani w historii a-

merykańskiej dyplomacji, ani
w dziejach ONZ. Biały Dom
w osobistym oświadczeniu pre­
zydenta J. Cartera stwierdził,
że Stany Zjednoczone niewła­
ściwie głosowały za rezolucją
uchwaloną w ostatnią sobotę
przez Radę Bezpieczeństwa
ONZ, która w tym dokumen­
cie potępiła Izrael za koloni­
zację okupowanych ziem arab­
skich. W tym samym czasie

Francja i inne państwa za­
chodnioeuropejskie uznały
prawa Palestyńczyków do sa­
mostanowienia.

RZECZNIK Roberta Mugabe,
desygnowanego na premiera
Zimbabwe poinformował, że po
rozmowach z drugim przywód­
cą Frontu Patriotycznego Zim­
babwe — Joshuą Nkomo osią­
gnięto porozumienie w spra­
wie utworzenia rządu koalicyj­
nego.

Działacz partyjny i mło­
dzieżowy Krzysztof Trę-

baczkiewicz znany jest kra­
kowianom. Urodził się w

1939 roku we Lwowie, po
wojnie zamieszkał jednak w

Krakowie. Tu chodził do Li­
ceum im. Sobieskiego i stu­
diował w Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Już w okresie

szkolnym był członkiem
ZMP a w.czasie studiów
działaczem ZSP i ZMS.

W roku 1961 przeniósł się
do Łodzi, gdzie pracował w

Zarządzie Łódzkim ZMS i
kończył studia, był również

członkiem centralnych władz

W spotkaniu wzięli udział: za­
stępca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Zdzi­
sław Żandarowski i kierownik

Wydziału Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC
PZPR — Jerzy Kuberski. Ruch

kobiecy reprezentowała przewo­
dnicząca Krajowej Rady Kobiet
Polskich — Eugenia Kempara. Z

Krakowa w spotkaniu uczestni­
czyła Kaja Danczowska. — skrzy­
paczka, docent w Akademii Mu­
zycznej.

Uczestniczki spotkania mówiły
o swej pracy, o drodze do awan­
su zawodowego, o współodpo­
wiedzialności kobiet za realiza­
cję ogólnonarodowych zadań. To

poczucie współodpowiedzialności
towarzyszy im na co dzień, w

pracy i działalności społecznej,
w rozwijaniu powszechnego ru­
chu dobrej roboty, którego ce­
lem nadrzędnym jest podnosze­
nie poziomu życia społeczeństwa,
pomyślność polskiej rodziny.

Przedstawicielki kobiet mówi­
ły z uznaniem o konsekwencji
partii i państwa w urzeczywist­
nianiu tego celu w całej deka­
dzie lat 70-ych, i to mimo trud­
nych w ostatnim okresie wa­
runków rozwoju gospodarcze­
go kraju. Na dorobek poli­
tyki społecznej tej deka­
dy składa się rozbudowa sy­
stemu ochrony rodziny i macie­
rzyństwa, rozwój świadczeń so­
cjalnych, poprawa opieki nad
zdrowiem matki i dziecka, coraz

lepsze warunki wychowania
młodego pokolenia.

Interesy kobiety, dziecka i ro-

Związku. W roku 1970 prze­
szedł do pracy w. Komitecie

Centralnym Partii m. in. w

Wydziale Organizacyjnym.
Od lutego 1973 roku do

maja 1975 Krzysztof Tręba-
czkiewicz był sekretarzem
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w .Krakowie. W tym
czasie był też radnym Rady
Narodowej m. Krakowa
i przewodniczącym Rady
Społecznej Wyższej Szkoły
Pedagogicznej.

W roku 1975 K. Trębacz-
kiewicz wybrany został

przewodniczącym ZG ZMS.
Jest także przewodniczącym
Rady Głównej Federacji So­
cjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej oraz pre­
zesem Zarządu Głównego
TKKF.

Na VIII Zjeździe PZPR

Krzysztof Trębaczkiewicz
w.ybra-ny został do KC PZPR,
jest również członkiem O-

eólnopolskiego Komitetu
FJN.

Na
sztof

duje
łalność

odznaczony

posła do Sejmu Krzy-
Trębaczkiewicz kandy-
po raz drugi. Za dzia-

społęcznp-polityczną
został m. in.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi.

dżiny — podkreślano — stano­
wią niezmienny punkt odniesie­
nia polityki społecznej również
w nadchodzących latach, co po­
twierdza program VIII Zjazdu
PZPR. Z aprobatą przyjęły ko­
biety zawarte w tym programie
zapowiedzi doskonalenia systemu
ochrony macierzyństwa, zwięk­
szenia pomocy dla kobiet pracu­
jących i wychowujących małe
dzieci, rozbudowy sieci placówek
opieki nad dzieckiem, ulepszenia
systemu świadczeń z funduszu

alimentacyjnego. Sprawą wiel­
kiej wagi dla poprawy sytuacji
rodzinnej będzie realizacja za­
mierzeń w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego, gospodarki
żywnościowej, przywracania ró­
wnowagi rynkowej. Pozwoli to

stopniowo, w miarę możliwości

ekonomicznych państwa oraz za-

(Dokończenie na str. 2)

25 lal gwarancji
ia,,nierazewiwdi“anl

LONDYN

Na zachodnim rynku .samo­
chodowym ma się wkrótce. uka­
zać nowy samochód sportowy o

nazwie „de lorean”. Prawdziwą
nowością jest jego nadwozie,
wykonane z jednoelementowej
ramy — płyty podłogowej ze

wzmocnionego włóknem szkla­
nym tworzywa sztucznego oraz

z umocowanych na tym szkiele­
cie tłoczonych blach ze stali

nierdzewnej, tworzących właści­
wą karoserię. Blachy sfalowe
nie będą pokryte żadnym lakie­
rem. Tak skonstruowane nad­
wozie uzyska od producenta
gwarancję przeciwko rdzewie­
niu na okres... 25 lat.

Nowoczesna rehabilitacja
umożliwia normalne życie
Jedna z nagród Wydziału

Nauk Medycznych PAN przypa­
dła w roku 1979 zespołowi spe­
cjalistów pod kierunkiem prof.
Jana Sekuły z Kliniki Otolaryn­
gologicznej AM w Krakowie, za

opracowanie nowoczesnej meto­
dy rehabilitacji w onkologii.
Chodzi o możliwości przywraca­
nia mowy chorym na raka, któ­
rzy zostali poddani zabiegom
chirurgicznym całkowitego lub

częściowego usunięcia krtani.

Rak krtani jest chorobą wy­
stępującą coraz częściej. Z do­
świadczeń krakowskiej kliniki

wynika, że atakuje znacz­
nie częściej mężczyzn niż kobie­
ty. Ewidentne przyczyny po­
wstawania raka krtani nie są
znane. Wiadomo jednak, że pa­
lenie tytoniu bezwzględnie
sprzyja temu niebezpiecznemu
dla życia procesowi chorobowe­
mu. Ze statystyki wynika, że 80

proc, leczonych tam chorych na

raka krtani paliło dziennie wię­
cej niż 10 papierosów, 15 proc,
do 10 sztuk a tylko 5 proc. —

w ogóle nie paliło.
W przypadku raka krtani me­

dycyna r>o=ługuje się dwiema
metodami. W bardzo wczesnym
stadium choroby dobre wyniki
przynosi napromieniowanie, da­
jące ok. 90 proc, wyleczeń. Nie­
stety, większość chorych trafia
do lekarzy zbyt późno, co

maga radykahmgó leczenia

rurgieżnegń, W rezultacie
sto dochodzi do całkowitego

wy-
rhi-

czę-
usu-

Wrocławiu rozpoczęła
tłukcję najnowocześniejsza w

Polsce wytwórnia makaronu. Na

zdjęciu: fragment linii produk­
cyjnej makaronu krótkiego.

CAF — Hawałej

Doniosła

inicjatywa
MOSKWA '■
Komentator TASS, Władimir

Sierow, pisze: Wysunięta przez
I sekretarza KC PZPR, Edwar­
da Gierka na VIII Zjeździć
PZPR propozycja, aby konferen­
cję w sprawię odprężenia mili­
tarnego i rozbrojenia w Europie
przeprowadzić w stolicy Polski
— Warszawie, spotkała się z sze­
rokim, pozytywnym echem na

tym kontynencie Wielu działa­
czy państwowych, politycznych
i społecznych, wiele organów
prasowych krajów europejskich
oceniło tę propozycję jako wy­
jątkowo doniosłą inicjatywę
zmierzającą do uzupełnienia od­
prężenia politycznego wojsko­
wym. obniżenia poziomu kon­
frontacji militarnej na konty­
nencie. gdzie skupiono ogromną
liczbę sił zbrojnych i zbrojeń
dwóch przeciwstawnych ugrupo­
wań wojskowo-politycznych.

Inicjatywa ta jest tytń ak­
tualniejsza obecnie, kiedr sy­
tuacja ną święcie skomplikowa-
1 się, a nieodpowiedzialne dzia­
łania Waszyngtonu grożą prze­
kształceniem kontynentu euro­
pejskiego w jeszcze hardziej
grożącą wybuchem prochownię,
do granic możliwości wypełnio­
ną nowymi systemami broni ra-

kietowo-jądrowej.
Polska wyraziła gotowość

przyjęcia uczestników takiego
forum w swojej stolicy Kolej
teraz na kraje zachodnie, które

powinny udzielić konkretnej od­
powiedzi na tę inicjatywę.

nięcia krtani. Pacjent, zostaje u-

ratowany, ale pozbawiony jest
możliwości mówienia.

W klinice krakowskiej od kil­
kunastu lat stosowane są meto­
dy operacyjne, które są na tyle
radykalne, że pozwalają ną,usu­
nięcie zmian nowotworowych
przy jednoczesnym zachowaniu
nie zmienionych części krtani.
Pod koniec operacji z części tych
odtwarza się „głośnię” pozwala­
jącą na zachowanie mowy
„krtaniowej”. Po. odpowiedniej
rehabilitacji chorzy ci odzysku­
ją możność normalnej egzysten­
cji. a nawet powrotu do pracy

Znacznie- trudniejsza jest sy­
tuacja w przypadku całkowite­
go usunięcia krtani. Stosowana

(Dokończenie na str. 2)

płs gaaagee KsmKewa
Przedsiębiorstwo Wyrobów Metalowych „Prodryn” w Sos­

nowcu •— 10 tys. zł, Oddział Eksploatacji Maszyn Budowla­
nych PSTBK w Krakowie — 30 tys. zł, Zbiorcza Szkoła
Gminna w Pruszczu Gdańskim — 2 tys. zł, Urząd Gminny w

Koniuszy — 5 tys. zł, Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska” w Łękach Szlacheckich — 1000 zł, Państwowy
Teatr Nowy w Warszawie — 12.695 zł, Szkoła Podstawowa w

Bukowicach — 2 .500 zł, Liceum Ekonomiczne w Lubaniu
Śląskim — 1 .000 zł. Zbiorcza Szkoła Podstawowa w Kuziach
— 1.495 zł, Józef Szczuka z Krzeszowic — 10 tys. zł, Augusta
Giza — rencistka z Krakowa — 20 tys. zł, Cecylia Mieszkow-
ska z Warszawy — 1.000 zł, J. Baranowski z Poznania —

500 zł, Józef Stasiak z Pabianic — 180 zł. (es)

700 map Polski od XV wieku

Krakowie

przez
700
za-

na

ca-

Do Krakowa nadeszła cenna i
znana w święcie kolekcja kar­
tograficzna EMERYKA HUT-

TEN-CZAPSKIEGO, zakupiona
przez Polskę od spadkobierców
zmarłego w ubiegłym roku ko­
lekcjonera. Zbiór ten — groma­
dzony i kompletowany
wiele lat, obejmuje blisko

dawnych map Polski, które

kupywał Emeryk Czapski
rynkach światowych w ciągu
lego swego życia.

Pozyskanie dla Polski zbiorów

tej kolekcji jest tym cenniejsze,
że zniszczenia wojenne naszego
kraju nie oszczędziły i zbiorów

kartograficznych, a nabyta ko­
lekcja obejmuje wiele odnale­
zionych, bezcennych zabytków
o wielkiej wartości dla naszej
kultury narodowej. Jest najbar­
dziej kompletnym, istniejącym
obecnie zbiorem tego rodzaju,
najpełniejszą metryką kartogra­
ficzną Polski. Kolekcja złożona

jest obecnie w Muzeum Narodo­
wym w Krakowie, gdzie jest
szczegółowo badana i sprawdza­
na.

Najstarsze mapy pochodzą z

końca w. XV-go i z w. XVI-go,
najliczniejsze z w. XVII-go i

XVIII-go. O wartości zbioru

świadczy jednak nie tylko ilość

zgromadzonych obiektów, ale
także ich jakość i rzadkość wy­
stępowania. W kolekcji znajdu­
ją się m. in. cenne mapy Ptole­
meusza (wyd. w XV w.), nawią­
zujące do starożytnej wiedzy o

ziemiach polskich i obrazujące
ich dawność zasiedlenia oraz

niezmiernie rzadkie wydanie
rzymskie (z 1507 r.) map Ptole­
meusza. przy opracowaniu i wy­
kończeniu których brali udział

Polacy. Niewątpliwy jest udział
B.

'

Wapowskiego. — przypu­
szczalny M. Kopernika Wielką
rzadkością jest mapa z 1553 r.

George Lily’cgo i Michaele Tra-

mezińiego. wprowadzająca do­
kładniejszy obraz ziem wschod­
nich Rzeczypospolitej. Niezmier­
nie rzadki jest także egzem-

Do naszej akcji włączyli się ponownie:
® Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych,

które ufundowało 2 książeczki mieszkaniowe z wkładami po
28.000 zł wychowankom DD nr 1 Joli Koperze i Grażynce
Stachurskiej.

• Dyrekcja i Rada Zakładowa Akademii Górniczo-Hutni­
czej. które przekazały 13 książeczek mieszkaniowych PKO
z wkładami po 28.350 zł sierotom i półsierotom po zmarłych
pracownikach AGH. Serdecznie dziękujemy! (mar)

Statki pasażerskie, którym do
niedawna wróżono całkowite wy­
marcie w związku z rozwojem
komunikacji lotniczej, ponownie
wracają do łask pasażerów i ar­
matorów. Jak wynika z opraco­
wania, ogłoszonego przez stowa­
rzyszenie brytyjskich budowni­
czych statków, w ciągu najbliż­
szych 5 lat, zostanie zamówio-

plarz mapy Księstwa Oświę­
cimskiego i Zatorskiego, opraco­
wany przez Stanisława Poręb­
skiego z 1563 r. Unikatowy e-

gzemplarz stanowi mapa Gerar­
da de Jode z portretem króla
Stefana Batorego, wydana w

1576 r.

Cennych okazów w kolekcji
wymienić można wiele i to w

każdym przedziale wiekowym.
Mapy obejmują zarówno tery­
torium całej Polski w granicach
historycznych, jak też poszcze­
gólne regiony: Śląsk, Pomorze,
Ks. Poznańskie, etc., plany
miast i plany batalistyczne.
Wykonane różnymi technikami
— od drzeworytów,miedziory­
tów. stalorytów po odbitki lito­
graficzne, często posiadają pię­
knie i bogato zdobione kartu­
sze, nierzadko ręcznie wielobar­
wnie kolorowaną powierzchnię.

Ze względu na zasób i rangę
zbiorów kartograficznych Mu­
zeum- Narodowego w Krakowie,
mających wybitnie charakter

historyczny, liczących obecnie

ponad 6000 obiektów, powięk­
szenie ich, o tak cenną kolekcję
poloników kartograficznych jest
niezmiernie pożyteczne dla sca­
lenia dorobku kartograficznego
polskiego i obcego dotyczącego
Polski, a także użyteczne dla

badaczy, którzy w Krakowie
będą mieli skompletowany ma­
teriał do prowadzenia badań
nad dawną kartografią polską.

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju, wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane; od zacliodu

kraju stopniowy wzrost

zachmurzenie do dużego.
W nocy i rano miejscami

mgły i zamglenia. Wiatr po­
łudniowi: i południowo-zacho­
dni 3—6 m/sek. Temperatura
maksymalna dniem od minus 1
do plus 5, minimalna 'nocą mi­
nus 4—2 st. C, Cieplej. Na dro­
gach miejscami gololedż. (w) I

r*

nych co najmniej wielkich

jednostek pasażerskich. Będą to

jednostki o nośności ok. 30 tys.
fon każda, które będą wykorzy­
stywane głównie w coraz bar­
dziej popularnych wycieczkach
morskich. Nie wyklucza się tak­
że wprowadzenia liniowców do

regularnej komunikacji na trasie

Europa — Ameryka. W stoczni

zachodnioniemieckiej kończy się
obecnie gruntowną przebudowę
byłego francuskiego
„France”.
„Norway”
armatorowi
ność statku
69 tys. ton, co sprawia, że będzie
on większy od posiadającego do­
tychczasowy rekord brytyjskiego
transatlantyku „CJueen Eliza­
beth”, który prezentujemy na

zdjęciu, w czasie obecnego rejsu
dookoła świata. Na jego pokła­
dzie znajduje się 1600 pasaże­
rów. Statek płynie obecnie do

Yokohamy, a rtastępnie zawinie
do Hongkongu i Manili.

CAF — Ęęyolo

liniowca

który pod nazwą
zostanie przekazany
norweskiemu. Noś-

zwiększono do ponad
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„Yiolette i Francois”

„Violette et Francois” (le­
piej wygląda, gdy przy tych
francuskich formach imion
w tytule, i polski spójnik
Zastąpi się jego postacią
francuską) jest filmem uro­
czym. Przy czym słowo „u-

roczy” trzeba tu traktować

jako nazwę kategorii zarów­
no myślowej, jak i estetycz­
nej, Bo spójrzmy najpierw
na stronę myślową: jest to

opowieść o młodziutkiej ro­
dzinie złożonej z pary ko­
chanków, obarczonych pół­
torarocznym synkiem. Mło­
dzi żyją wyraźnie poza swoi­
mi dotychczasowymi rodzi­
nami, z którymi, jak sugeru­

je się w filmie, oficjalnie
zerwali, jak również żyją
poza oficjalnymi normami

społecznymi, tzn. nie pracu­
ją, a po prostu podkradają
to i owo w supermarketach
bawiąc się przy tym znako­
micie. Zbłądziłby jednakże
ten interpretator, który w

tym miejscu wyczuwałby
myśl o francuskim anarchiz­
mie, czy o jakimkolwiek np.
buncie młodzieży lat 70-ych
wobec zastanych, a nieprzy­
datnych norm społecznych.
Nic z tych rzeczy. Żadnego
tu nie ma dalekiego echa

Godardowskiego „Szalonego
Piotrusia” i żadnych reflek­
sji o nowym pokoleniu mło­
dzieży, wyrosłej po wstrzą­
sach społecznych końca lat

FO-ych. Bo gdyby tak miało
h'"ć. to wtedy film ten mu-

siałby okazać się miałki,
niekonsekwentny, mało dra­
pieżny i w rezultacie zupeł­
nie nieprzydatny. Gdy jed­
nak spojrzeć na te za!ety.
które znajdują się w nim

rzeczywiście, to trudno nie

zauważyć, że lekkość tych
sympatycznych portretów
młodych ludzi., humor i
wdzięk charakteryzowania
ich eerh psychologicznych,
sugerują raczej swoisty po­
wrót do cech znanych jesz-:
eze od czasu francuskiego
populizmu. A więc raczej są
tu może dalekie echa Rene
Claira — przy całej oczywi­
ście, odmienności scenografi-
czno-„spoleczpej”, w jakiej
rozgrywały się tamte filmy
i film „Yiolette i Francois”.

Chodzi więc raczej o por­
trety psychologiczne i o pe­
łen urody i wdzięku obraz
bardzo „smarkatej” i bardzo
czułej miłości. A jeśli dodać
do tego, że głównych boha­
terów odtwarzają bardzo po­
pularni we Francji aktorzy,
tzn. Isabelle Adjani (ogląda­
na u nas w „Miłości Adeli

H.”, w „Lokatorze”, i w

„Barrocco”) i Jacęues Dutro-
ne (oglądany na niedawnym
przeglądzie nowego kina

francuskiego w utworze Le­
loucha „Za nas dwoje”), to
trudno dziwić się sympatii,
jaką te postacie wywołują, a

nawet, co gorsza pełnej a-

próbaty dla ich postawy spo­
łecznej. Oboje zresztą są nie

tylko świetnymi aktorami,
aJe i ludźmi obdarzonymi ta­
kim wdziękiem, taką ener­
gią i takim autentyzmem
przeżyć, że trudno się tej
sympatii oprzeć.

Jeśliby więc w takim u-

kładzie odbioru emocjonal­
nego miała tu być obecna

jakakolwiek krytyka społe­
czna. czy choćby zaduma
nad tzw. straconym pokole­
niem, to nie byłoby łatwo o

konsekwencję myślową a i o

argumentację estetyczną, gdy
odbiorcom podobały się aku­
rat świetne, „szczeniackie”
żarty młodych „anarchi­
stów”.

W sumie: ten utwór mało

znanego u nas reżysera Jac-
puesa Rouffie jest sympaty­
czną i „łagodną” komedią
psychologiczno - obyczajową,
w której jest „ciepło”,
„sympatia" i delikatność ry­
sunku. A że wszystko odby­
wa sic w bardzo ładnej sce­
nografii i ładnych zdjęciach
przedmiejskiego Paryża, tym
inilęj i tym serdeczniej przy­
jąć móżeray ten utwór, I tp
właściwie już wszystko-

MARIA MALATYŃSKA

Z odziałem I sekretarza KK PZPR - Krystyna Dąbrowy

ObraMo Kolegium Rektorów
Uczielni Wyższych Krakowa

W Collegium M:iius odbyło się
wczoraj spotkanie: I sekretarza
KK PZPR — Krystyna Dąbro­
wy z Kolegium Reiktorów Uczel­
ni Wyższych Krakbwa i I sekre­
tarzami uczelnianych organiza­
cji partyjnych. 5
wadził rektor Un:

giellotfiskiego —

Mieczysław Hess, który omówił

główne kierunki pc-acy i proble­
my środowiska krakowskich u-

czelni. Następnie rektorzy po­
szczególnych uiczelni przedsta­
wili najważniejsze kwestie zwią­
zane z funkcjonowaniem szkół

wyższych, ich główne 1 zada­
nia dydaktyczno-nyychowawcze i
naukowo-badawrtze. Mówiono
również o prrac/y uczelnianych
organizacji partyjnych a także
mlodzieżowycih problemach, któ­
re omówił przedstawiciel SZSP,

nyct „____

Sfpotkanie pro-
djwersytetu Ja-

prof. dr hab.

uczestniczący w pracach Kole­
gium rektorskiego. W spotkaniu
wziął udział również sekretarz
KK PZPR Stefan Markiewicz.

Na zakończenie posiedzenia
głos zabrał Krystyn Dąbrowa,
który podkreślił znaczenie kra­
kowskiego ośrodka naukowego
w nauce polskiej a także wiel­
ką rolę krakowskich uczelni

wyższych w systemie narodowej
kultury i oświaty. Zadaniom

tym towarzyszyć będzie najda­
lej idąca pomoc ze strony woje­
wódzkie? organizacji partyjnej

’

administracyjnych władz mia­
sta. w drugiej części spotkania
I sekretarz KK PZPR zapoznał
się ze zbiorami Muzeum UJ.

Z OKAZJI święta narodo­
wego Republiki Ghany (6 bm.),
przewodniczący Rady Państwa
— H. Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki H Limanna.

NAJWYŻSZA, obywatelska
troska o dalszy wzrost efek­
tywności w nauce, w pracy i

społecznym działaniu — to

również dla młodego pokole­
nia najważniejsze dziś zada­
nie, jakie wynika z uchwał
VIII zjazdu PZPR. Taki był
motyw przewodni plenarnego
posiedzenia Rady Głównej Fe­
deracji Socjalistycznych Zwią­
zków Młodzieży Polskiej, któ­
re odbyło się 5 bm. w Warsza­
wie.

PROWOKACYJNY zamach

bombowy neobitlerowców na

objazdową wystawę pt. „O-
święcim”, eksponowaną w Es-

Z KRAJU

Edward Gierek spotkał sie
z przedstawicielkami

kobiet polskich

Najbliższe zadania

aktywu propagandowego
Pod przewodnictwem sekreta­

rza KK PZPR — Jana Grzela­
ka odbyła się wczoraj narada

sekretarzy KD, KM-G, KG, KZ
PZPR oraz aktywu propagando­
wego naszego województwa. Te­
matem naradv, w której uczest­
niczył członek Sekretariatu KK

PZPR, kierownik Wydziału Pra­
cy Td.eowP-Wychowawc7.ej —

Jan Broniek były zadania pro­
pagandowe, wynikające z li­
ch wały krakowskiej konferen­
cji sprawozdawczo-w^borrzei i
uchwał VTTT Zjazdu PZPR. Re­
feraty wprowadzające do dys­
kusji wygłosili kierownik Kra­
kowskiego Ośrodka K<s7f.ałeP-»i®

Ideologicznego — ZihkUw T*eś
oraz s^^retarz KK 171JN — Ta­
deusz Wojtaszek. W dvskush.

podkreślono m. in konieczność

szybkiego, dokładnego i konsek­
wentnego wprowadzania do rea­
lizacji iv.*hwał i-ra^nwc-.kiei
ferencii i VIII .Zjazdu PZPR
Omawiano również zadania- s+o-

■iace nrzed. aktywem nronagan-
dowym nr kamną.nii.'r,7v-
bore^ej do Sejmu i rad narodo­
wych.

Trwałą przygotowania
do „Dni Kijowa*

W Krakowie przebywał kiero­
wnik Wydziału Kultury kijow­
skiego Komitetu Miejskiego KP

Ukrainy — Izot Afanasjewicz
Zawrajski. W trakcie roboczych
spotkań z 1 sekretarzem KK
PZPR — Krystynem Dąbrową,
sekretarzem KK — Janem Grze­
lakiem, członkiem Sekretariatu,
kierownikiem Wydziału Pracy
Tdeowo-Wychowawczej KK —

Janem Brońkiem i wiceprezy­
dentem m. Krakowa — Barbarą
Guzik, omawiano sprawy zwią­
zane z organizacją Dni Kijowa w

Krakowie, które odbędą się w

dniach 19—25 maja br.

slingen (RFN), spotkał się z

głębokim oburzeniem b. więź­
niów obozu koncentracyjnego
na Majdanku. Na specjalnym
posiedzeniu Zarząd Główny
Towarzystwa Opieki nad Maj­
dankiem przyjął w tej sprawie
rezolucję protestacyjną.

POLSKI Komitet Solidarno­
ści z Narodami Azji i Afryki
wydał oświadczenie, w którym
powitał z dużym zadowole­
niem zdecydowany sukces sił

patriotycznych w

parlamentarnych
we. Jest to kolejny sukces ru­
chów narodowowyzwoleńczych
całego południa Afryki, wal­
czących o polityczną i ekono­
miczną niepodległość — głosi
m. in. oświadczenie.

5 BM. na cmentarzu Komu­
nalnym na Powązkach odbył
się pogrzeb Jerzego Feliksia-

ka, działacza społecznego i po­
litycznego, od 1S70 r. pracują­
cego w polskiej służbie zagra­
nicznej.

wyborach
w Zimbab-

(Dokończenie ze str. 1)
leżnych od nas wszystkich
stępów w efektywności gospoda­
rowania, rozwiązywać wiele co­
dziennych kłopotów.

W toku spotkania zabrał głos
Edward Gierek. W ciągu 35 lat

władzy ludowej — powiedział —

życie Polaków zmieniło się rady­
kalniej Jesteśmy dziś narodem

wykształconym, żyjącym coraz

lepiej, narodem zintegrowanym,
który mówi tym samym języ­
kiem i czuje to samo. 1100 tys.
ludzi z wyższym wykształceniem
jest dobrą wizytówką naszego
narodu, którą nie wszystkie na­
rody mogą się poszczycić. Mimo

niepodważalnego i budzącego
dumę dorobku wciąż jeszcze są
w naszym życiu sprawy trudne.
Nadal musimy porządkować na­
szą gospodarkę, konsekwentnie
usuwać dysproporcje w poziomie
rozwoju różnych regionów kraju,
narosłe jeszcze z przyczyn hi­
storycznych.

Objęcie wszystkich ludzi pracy
bezpłatną opieką zdrowotną by­
ło ogromnym osiągnięciem, fak-

po-

Nowe zasady kalkulacji
cen ajencyjnych w bout!que‘ash

pro-
od-

ty

No warsztorie

polskich twórców
Na pytanie nad czym pracują?

— odpowiedzieli dziennikarzom:
EDMUND FETTING: Ukończy­

łem pracę w filmie „Polonia Re-
stituta”. w reż. B. Poręby, w któ­
rym gram Dostać premiera T. -lo^da

Georgc’a. W filmie „Królowa Bo­
na” w reż. .T. Malewskiego. wy­
stępuję w roli Hohenzollerna. W
TV uczestniczę w próbach
gramu „Andrzej Rosiewicz

krywa ukryte talenty”.
JERZY NOWOSIELSKI:

Warszawie obejrzeć można moją
wystawę projektów polichromii
wnętrz. Planuję w tym roku wy­
stawę w Krakowie

JAN JARGON: Przygotowałem
recital dla TV, złożony z utwo­
rów polskiej i niemieckiej muzy­
ki barokowej. Opracowuję pro­
gramy koncertów w RFN i Szwe­
cji. Prowadzę wykłady w Akade­
mii Muzycznej w Krakowie.

STANISŁAW LOTH: Pracuję
nad serialem telewizyjnym prze­
znaczonym dla najmłodszych pt.
„Nasze podwórko”. Zrealizowa­
łem już 5 odcinków.

Z dniem 17 marca wejdą w ży­
cie nowe zasady kalkulacji

cen na artykuły sprzedawane w

placówkach nie uspołecznionych
oraz sklepach ajencyjnych, wy­
konane z wysoko gatunkowych
wełen, tkanin bawełnianych, su­
kienkowych, bluzkowych i pod­
szewkowych tkanin jedwabnych,
aksamitu, pluszu dekoracyjnego
i zasłonowego, włóczki wełnia­
nej i anilanowej.

Zarządzenie (nr 5 30) ministra
handlu wewnętrznego i usług
oraz przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Cen ustala składni­
ki maksymalnych cen tych wy­
robów oraz sposobów ich kal­
kulacji. Na cenę towarów' zło­
ża się: koszt surowców i mate­
riałów po cenie zakupu w sieci

detalicznej, koszt robocizny ana­
logiczny do cen w uspołecznio­
nych, zakładach usługowych. za­
liczonych do kategorii ..S” (któ­
ry w przypadku szczególnie pra­
cochłonnego wyrobu — specjal­
ne zdobienia itp. — bedzie mógł
hrć ewentualnie zwiększony o-

25 proc.), a także podatek obro­
towy oraz marża handlowa.

Jeżeli producentem będzie
spółdzielnia rzemieślnicza bądź
jej członek, to do ceny doliczać
się będzie również prowiżje
przysługującą spółdzielni. W

przypadku sprzedaży przez ajen­
ta lub jednostkę gospodarki nić

uspołecznionej wyrobu wypro-

Czas pracy placówek handlowych,
gastronomicznych i usługowych

w wolną sobotę, 8 marca

W tym dniu czynne będą:
— 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi o obsą-

dąie wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy pie­
karnicze oraz skleny z artykułami do produkcji rol­
nej—wgodz.od8do14:

— domy towarowe i spółdzielcze domy handlowę w godz.
od9do16

—■sklepy filatelistyczne w godz. od . 10 do 16
— punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książką —

Ruch" oraz wyznaczone placówki z artykułami pa­
miątkarskimi i kwiaciarskimi — jak w pozostało dni

tygodnia
— dyżurne stacje obsługi samochodów w godz. od 8 do 18
— wypożyczalnie sprzętu turystyczno-sportowego, parkin­

gi i stacje benzynowe — jak w pozostałe dni tygodn;a
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne w godz. od 8 do 14,

a zlokalizowane w hotelach i na dworcach PKP — jak
w pozostałe dni tygodnia

— zakłady fotograficzne w godz. od 10 do 16. a punkty
ruchome w miejscach nasilenia ruchu turystycznego —

jak w pozostałe dni tygodnia
— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni ty­

godnia.
W poniedziałek, 10 mąrca, sklepy z ąrtykułami spoży­

wczymi oraz demy tówąrowe i spółdzielcze domy handlo­
we. pracujące w wolną soboty 8 marca, czynne będą od
godziny 12. K-1569

dukowanego przez producenta
społecznionego, cena będzie mo­
gła być zwiększona wyłącznie o

marżę handlową.

Uruchomienie sklepów ajen­
cyjnych, a także funkcjono­

wanie pewnej liczby sklepów
prywatnych, przyczyniło się w

znacznym stopniu do poprawy
zaopatrzenia naszego rynku. W

przypadku boutique’ów chodziło
również o bezpośrednie powiąza­
nie usług krawieckich z hand­
lem, lepsze wykorzystanie mate-

riałóu) i surowców, zapewnienie
wyższego stopnia skońfekcjeno-
wania tkanin. Słuszne intencje
dotyczące rozszerzania systemu
agencyjnego sprawdziły się w

praktyce, ale zjawiskiem nega­
tywnym, ocenianym, krytycznie
przez opinię społeczną, stały się
wygórowane często ceny stoso­
wane w boutique’ach. Brak u-

normowanych zasad kalkulacji
powodował, że niektórzy właści­
ciele i ajenci ustalali reny ns po­
ziomie wyższym od łącznych
kosztów surowca, wykonania i

należnej im marży handlowej.
Wykorzystywali w ten sposób
duży popyt zwłaszcza na ubiory
z deficytowych materiałów. To­
warzyszyło temu wykupywanie
szczególnie atrakcyjnych tkanin
z sieci detalicznej.

Nowe zasady maja. M celu,
przede wszystkim przeciwstawie­
nie się tym nie uzasadnionym
społecznie zjawiskom. Jednocześ­
nie jednak w niczym nie ograni­
czają warunków działalności
placówek ajencyjnych. Stosując
cenę robocizny obowiązującą w

najwyższej kategorii zakładów
krawieckich, ajenci będą mogli
nadal korzystać z usług wysoko
kwalifikowanych fachowców.
Nie zmieniona zostaje również
zasada pobierania marży handlo­
wej stanowiącej przecież głów­
ne źródło dochodów ajenta. Cho­
dzi więc głównie o przeciwdzia­
łanie osiąganiu zysków nie za­
służonych, wynikających z ak­
tualnie ukształtowanej relacji
między podażą a popytem na

niektóre tkaniny i towary.

li­

Nowoczesna rehabilitacja
(Dokończenie ze str. 1)

jest wtedy metoda zmierzająca
do wykształcenia tzw. mowy
przełykowej. Polega ona na wy­
korzystaniu organów zastęp­
czych. tj. przełyku, gardła i ja­
my ustnej. Sukcesy uzyskiwane
na tym polu przez ośrodek kra­
kowski sa rezultatem nowoczes­
nej metody rehabilitacyjnej,
która jest stosowana z udziałem
wielu specjalistów z różnych
dziedzin. Uczestniczą w niej la­
ryngolodzy, fon iatrzy, snecjaliści
nauki wymowy. aki’stvki ludz­
kiego głosu. natofiz.iolod7v kra-
żen:a i oddychania, radiolodzy
socjologowie i psvchologowie. W
klinie® krakowskiej ok. 80 proc,
chorych po całkowitym usunię­
ciu krtani, poddanych rehabili­
tacji opanowało mowę „przeły­
kową". urndżliwi^jąna' porozu­
miewanie sie z otocżfeni.em. Jest
to dużv sukces medyczny —

. tym
większy, że pozwala ludziom
"ieżko do,kni‘’tvm nrzez los na

powrót do prawie normalnej
egzystoncii.

Osiągniecie to ściśle wiażę się
z urzeczywistnianym w naszym
krain szeroko zakroionvm pro-
eręrnem -zadoytym walki z ra­
kiem. k^-try m. in. zwraca uwa-

- - -'-r metodr ro-

habi^ac1" nącientćw no n”z?by-
Ł-n-f (-.br»-'V'lA’k> nnf^worOWP.i .

Co słychać?
, Właściciel baru w Ipndy-

1 nie — Brian Brodze, będący
l kolekcjonerem pamiątek po

wielkich piosenkarzach i ze­
społach rockowych, nabył na

aukcji w londyńskim domu
i aukcyjnym Sothebzds serwet-
i kę z podpisem króla rock and

! roiła. — Eluisa Presleya za

kwotę 1125 dolaróuz. Na tej
samej licytacji kupił on tak­
że rachunek nodmsan-i przez

> Beatlesów, opiewający na 4
‘

dolary za 1575 dolarów... Hob-
) by, jak widać, dosyć koszto-
) wne.

Kronika wypadków
• Wczoraj we wsi Bebło (gm.

Wielka Wieś) „fiat 125p” z reje­
stracja łódzką. jAdąc od strony
Olkusza w kierunku Krakowa, w

czasie wyprzedzania samochodu

ciężarowego z przyczepą, zderzył
się. z tym samochodem. W

wyniku wypadku śmierć po­
niosła córka kierowcy —• 4-letnia
Monika Harast. Kierowca oraz

pasażerka ..fiata” doznali poważ­
nych obrażeń ciała.

♦ W czasie ostatniej doby do­
szło do 6 wypadków drogowych,
W których zginęła 1 osoba a 9 zo­
stało rannych. Milicja Obywatel­
ska interweniowała w 4 kolizjach
drogowych.

Włodzimierz Gwizdała
nasz najukochańszy Syn, członek Kola Młodyeh Pi­
sarzy przy Krakowskim Oddziale Związku Literatów
Polskich, zmarł tragicznie w Krakowie w wieku 25 lat,
pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i ża­
łobie.

Wyprowadzenie Zmarłego pa miejsce wiecznego
spoczynku nastąpi z Domu Pogrzebowego ną cmenta­
rzu Rakowickim, dzisiaj, w czwartek 6 marca, o go­
dzinie 14

RODZICE i RODZINA

tem bez precedensu nawet wśród
narodów bogatszych, które mia­
ły łatwiejszą drogę rozwoju..
Zrodziło to jednak nowe proble­
my, unaoczniło niedostateczny
jeszcze rozwój bazy materialnej
służby zdrowia, potrzebę lepsze­
go zaopatrzenia w leki. Również
i te problemy będziemy stopnio­
wo łagodzić.

Dzisiejsze interesy i perspek­
tywy narodu, wzrost liczby mie­
szkańców nakazują wzmożenie

wysiłku dla przyspieszenia tem­
pa budownictwa mieszkaniowe­
go. Te same względy dyktują
konieczność sprawiedliwego
rozdziału mieszkań, uwzględnia­
jącego , w pierwszym rzędzie
potrzeby młodych rodzin.

Niezwykle ważnym proble­
mem jest dalsza poprawa zao­
patrzenia rynku, zwiększenie
ilościowe dostaw oraz rozszerze­
nie ich wyboru asortymento­
wego. Robimy w tych, sprawach
bardzo dużo, będziemy więcej
produkować i sprawiedliwiej
dzielić. Pozwala to. oczekiwać,
że nadchodzące'lata będą okre­
sem dalszego wzrostu zamożno­
ści naszego społeczeństwa.

Wiele zależy od kobiet, bez'

których nic się w naszym kra-,
ju nie dzieje — powiedział E.
Gierek. — Liczymy zwłaszcza
na udział kobiet w tworzeniu

atmosfery sprzyjającej dobrej
pracy, oszczędnemu,
mu gospodarowaniu, wysokiej
jakości wyrobów.

Umacnianie naszego
dziś patriotycznym nakazem dla ■
każdego, komu drogie jest do­
bro Ojczyzny, jest to najlepsza
odpowiedź na próby zakłócenia,
atmosfery odprężenia w stosup-.
kach międzynarodowych,- . .

I sekretarz KO PZPR złożył
uczestnikom spotkania, a na ich

ręce — wszystkim polskim ko­
bietom. gratulacje z okazji, zbli­
żającego się święta oraz wyrazy, -

szacunku, wdzięczności i uzna- ■
nią.

rozumne-

kraju jest.

Kradzież nie popłaca
Sąd Wojewódzki w Piotrkowie

Trybunalskim ogłosił wyrok w

sprawie ,20-u osób oskarżonych o

kradzież i paserstwo 1829 kg przę­
dzy elano-wełnianej o wartości
965 tys. 346 zł. Wśród skazanych
znaleźli się pracownicy toruń- ,

sklej Przędzalni Czesankowej
„Merin.otex”, kierowcy i konwo­
jenci PKS w Tomaszowie Mazo­
wieckim. a także osoby prywat- .

ne, trudniące się dziewiarstwem.
Na trop przestępczej działalności

natrafiono, gdy dziewiarze. -cha-,
łupnicy zaczęli oferować w całym
kraju wyroby z przędzy przemy­
słowej.

Wyrokiem Sądu Roman Zamo-
rowski i Jerzy Jóźwicki skazani

zostali na 10 lat pozbawienia wol­
ności, 300 tys. zł grzywny, utratę
praw publicznych na 8 lat i cał­
kowitą konfiskatę mienia. Pozo­
stałym uczestnikom przestępstwa
wymierzono kary od 7 lat do ro­
ku pozbawienia wolności i grzy­
wnyod160do12tys.zławobec
niektórych orzeczono też utratę
praw publicznych oraz całkowitą
lub częściową utratę mienia. Ód
wszystkich oskarżonych zasądzo­
no solidarnie odszkodowanie na

rzecz toruńskiej. Przędzalni Cze*?

sankowej „Merinotex” w wyso-t
kości 965 tys, 346 zł.
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Energia geotermiczna
szansą dla świata?

Kryzys naftowy, groźba wy­
czerpania się kopalnych
źródeł energii, obawy zwią­

zane ze zbyt szybkim rozwojem
systemów wykorzystujących e-

nergię atomową skłaniają nau­
kowców do przyspieszania ba­
dań nad eksploatacją energii
„zastępczych” — słonecznej, wia­
tru czy geotermicznej. Ta osta­
tnia jest najmniej poznana — a

tymczasem stosunkowo szybko
można zacząć jej szerokie wyko­
rzystywanie.

Człowiek z dawien dawna od­
nosił się do swojej planety jak
do ciała niebieskiego energety­
cznie martwego. A przecież zie­
mia żyje i to intensywnie: prze­
suwają się kontynenty, dymią
i wybuchają wulkany, tryskają

na 22.—
Siedmiu
Str. 148.

Edward Słoński. Wybór wier­

Peter

Zburzyć spektakl.
Kreczmar. PIW. Str.

20.— O teatrze ekspe-
i marginesu w Wiel-

o-
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Krajobrazy
krakowskie

zbiegu ulic Świętokrzyskiej i Cieszyńskiej stoi od niedaw-

na budynek Instytutu Organizacji Zarządzania i Ekonomii

Przemysłu Budowlanego. A obok rosną dwa drzewa — jed­
no w odległości metra, drugie nieco dalej, Bez najmniejszej prze­
sady można powiedzieć, że jest to widok niespotykany.

Żywot drzewa w sąsiedztwie nowego budynku jest na ogół
krótki i pożałowania godny. Najpierw, zanim jeszcze rozpocznie
się budowa, drzewo takie jest przeszkodą w rozmachu twórczej
działalności projektanta. 'Jeżeli jednak jakimś cudem uda się
narysować plan budynku tak, aby me wyrżnąć wszystkiego do­
okoła, drzewo zyskuje nowego przeciwnika w postaci wykonaw­
cy. Wykopy, ciężki sprzęt, ramię dźwigu, sieci uzbrojenia są

zwykle wystarczającym powodem aby drzewa powycinać. Za to

po zakończeniu budowy przystępuje się do realizacji projektu
zieleni. Sadzi się więc drzewa, które na rysunkach są ogromne,
a w rzeczywistości ledwie zauważalne. Wegetują latami, bez­
nadziejnie małe, mizerne, chorowite. Mądry Polak po szkodzie!

Tymczasem w przytoczonym na początku przykładzie stało

się inaczej. Wymagało to wiele trudu, bo drzewo stoi dosłownie

tuż, tuż. Trzeba było, więc dużej zręczności aby się zmieści
bok niego. Przede wszystkim zadecydowały jednak nie możliwo­
ści techniczne, ale kultura projektantów i wykonawców.

. Chwała im za to — szkoda, że bezimiennie Zaniknął bowiem

dawny zwyczaj umieszczania na elewacji budynku nazwisk jego
budowniczych. Jeszcze w czasach: międzywojennych było to dość

powszechne. Później autorzy jakby zaczęli wstydzić się swoich
dzieł. Jak się okazuje, nie zawsze słusznie.

ALEKSANDER BOHM & PIOTR FATOCZKA

gejzery, trzęsie się ziemska sko­
rupa. Głównym zaś źródłem e-

nergii geotermicznej jest wy­
czuwalny,'a ilościowo najisto­
tniejszy strumień ciepła wy­
dzielany nieustannie przez na­
szą planetę. Jego moc ocenia się
na kontynentach na 50 do 100
kilowatów na kilometr kwadra­
towy. W niektórych rejonach
globu, na granicy płyt litosfe-

rycznych może być pięcio- a na­
wet dziesięciokrotnie większa.

Średnio temperatura rośnie o

3,3 stopnie C. co 100 metrów w

głąb ziemi; przy średniej tem-

paraturze na powierzchni 12 sto­
pni C. na głębokości 2 tysięcy
metrów ciepłota zwiększa się do
78 stopni C. Obecne możliwości

techniczne pozwalają na eks­
ploatację geotermiczną do głę­
bokości od 5 do 10 kilometrów.
Nośnikiem ciepła z głębin na

powierzchnię może być woda pod
warunkiem drążenia szybów w

skałach o dobrej przewodności
cieplnej — porowatych i prze­
puszczalnych , bądź nieprzepusz­
czalnych, ale popękanych, zdol­
nych sżybko przekazywać cie­
pło wodzie.

W zależności od miejsc wier­
ceń woda mogłaby ogrzewać się
do 100 stopni C. (zastosowanie:
np. w instalacjach centralnego
ogrzewania i sanitarnych, w cie­
plarniach), do 70—150 stopni C.

(produkcja energii elektrycznej
z użyciem urządzeń na płyny o

niskiej temperaturze wrzenia,
np. amoniak), do ponad 150 stop­
ni C. (produkcja energii elek­
trycznej z zastosowaniem turbin

parowych).
W wykorzystywaniu niższych

temperatur wody osiągnięcia .od­
notowała głównie Islandia. Źró­
dła geotermiczne zaspokajają

i
Multimil icner
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para butów
Obywatel brytyjski pocho- I

dzenia chińskiego Yue Kong j
Pao, mieszkający w Hong- ś
kongu, jest ■właścicielem flo- )

tylli 200 okrętów, handlowych /
i zbiornikowców.

Pan Pao wydziela żonie raz 4

w miesiącu pieniądze na pro- 5
wadzenie domu i musi ona

zapisywać wszystkie wydatki
w księdze. W każdą niedzie­
lę. gdy służba ma wolne, ar­
mator pomaga żonie w ku­
chni. Jedna z córek multimi-

lionera, studiująca w Nowym
, Jorku, musi zarabiać na kie-
* szonkowe, pracując . jako
. sprzedawczyni sklepowa. Sam
! Pao wyznaje zasadę, że sko-
/ ro człowiek ma tylko dwie
J nogi, całkowicie wystarczy
’

mu jedna para butów.

(M.M.)

<

I

połowę jej potrzeb grzewczych,
czyli 30 proc, energetycznych.
Sukceśy w tej dziedzinie są rów­
nież udziałem np. Węgier.

W zakresie wysokich tempera­
tur prym -wiodły przez długi
czas Włochy ze swoimi 400 me­
gawatami zainstalowanymi w

Lardello. Obecnie jednak pa­
łeczkę przejęły Stany Zjedno­
czone. które korzystając z ener­
gii geotermicznej wytwarzają
już tysiąc megawatów, z tego
000 w gejzerowym rejonie Kali­
fornii. Produkcję 200 MW prze­
kroczyły Nowa Zelandia, Japo­
nia, Meksyk. Wiele innych kra­
jów zaopatruje się już w sprzęt
niezbędny do tego typu eksploa­
tacji.

Jest; więc postęp. Mimo to, wo­
bec wielkości energii, jaką ofe­
ruje ziemia, podjęte dotychczas
badania nad znalezieniem sku­
tecznych,
sposobów
emanującej z ziemskich głębin
są nader skromne. Choćby w po­
równaniu z wysiłkami na rzecz

upowszechnienia wciąż skompli­
kowanej na większą skalę eks­
ploatacji energii słonecznej.

Gwol i

stwierdzić, że. część naukowców
obawia się szerszej akcji schła­
dzania wnętrza ziemi z obawy
przed jego następstwami w dłuż­
szej perspektywie czasu. Są to

jednak niepokoje być może

przedwczesne. Energia geotermi­
czna mogłaby być wykorzysty­
wana przejściowo do czasu zna­
lezienia sposobu na efektywne
ujarzmienie nieprzebranej ener­
gii słonecznej.

sprawiedliwości należy

Spore zainteresowanie wy-
. wołała., naszą,. informacja Q

. nowym :kwąrtąlniku przezna­
czonym dla", majsterkowiczów;.
Dzwonili do nas zawiedzeńi Czy­
telnicy, .jeden z nich przyszedł
nawet osobiście... Stutysięczny
nakład mimo nie najniższej ce­
ny roz.szedł się błyskawicznie...
Tym, którzy chcą zagwaranto- .. .

____„___

....

wać sobie regularne otrzymywa-i'^^Sterkowiczów... zestawy ma­
nie kwartalnika ..Zrób sam” ra < Pój#-łów. Wprawdzie
dzimy prenumeratę. Ponadto in- »

formujemy, że egzemplarze ar-*-1

chiwalne czasopism wydawa­
nych przez Wydawnictwo, Cza­
sopism i Książek Technicznych'
„Sigma” można nabywać w

Dziale Handlowym w Warsza­
wie przy ul. Mazowieckiej 12,
teł: .26-8Ó-16i

Mamy w kraju dość znaczną

rzeszę majsterkowiczów. Maj­
sterkowanie to przecież aktyw­
na i pożyteczna forma relaksu.
Ale jakże często do majsterko­
wania zmusza nas samo życie,
kiedy to fachowiec za tapetowa­
nie mieszkania żąda bajońskiej
wprost sumy, pan. hydraulik . o -

prasy konspiracyjnej 1939-45

; żonę, która

wzięła bez-

opiekę nad

lej sytuacji
podwyższony

Na

szeroko dostępnych
wykorzystania siły

„Katalog krakowskiej

W Centrum Medycznym Szkolenia Podyplomowego w War­
szawie trwa kurs stosowania akupunktury, zorganizowany
przez profesora ZBIGNIEWA GARNUSZEWSKIEGO. W ciągu
dwóch tygodni — 130 lekarzy z całego kraju, zapozna się z

metodami stosowania akupunktury ni. in. przy takich scho­
rzeniach jak: niedowład kończyn, zapalenie oskrzeli i zatok,
astmy-i innych. CAF — ROSIAK

Książka pod tym tytułem jest
w bibliografii II wojny świa­

towej pozycją niezwykłą nie

tylko ze względu na bogactwo
materiału, ale przede wszystkim
dlatego, że wypełnia dotkliwą
lukę jaka dotychczas istniała w

tej dziedzinie, W sposób wyczer­
pujący da.je ona obraz tego pod­
ziemnego nurtu walki z okupan­
tem, jakim było, konspiracyjne
czasopiśmiennictwo.

Autorem „Katalogu krakow­
skiej prasy konspiracyjnej 1939—
1945” jest znany historyk prasy

i czasopiśmiennictwa kultural­
nego okresu okupacji hitlerow­
skiej, pracownik naukowy Wyz-

o „Zrób sam
99

brąził się i stawia warunki. a

,,stolarz czy radiotechnik są bar­
dzo' zajęci i Wie' rńają" dla nas

,cz'asu...
'

Ócżywiści'e/- śźćżdre chęci i teo­
retyczny poradnik to jeszcze nie

wszystko... potrzebne są' narzę­
dzia i materiały Za granicą pro­
sperują (nieźle) specjalistyczne

Wirmy produkujące narzędzia dla

na spe-
zestawy nie mamy co li-

| zyć, ale mam propozycję dla

’WPHW i „Składnicy Harcer­
skiej” — koniecznie przydałby
się w Krakowie sklep z różny­
mi rurkami, kabelkami, kawał­
kami blachy, deseczkami, listew­
kami — słowem różnego rodzaju
drobiazgami, które majsterklep-
kę uradują, a w wielu krakow­
skich zakładach jako bezużyte­
czne odpady najpierw poniewie­
rają się. a potem trafiają na

śmietnisko.

Sprawę traktujemy naprawdę
poważnie i z niecierpliwością
oczekujemy na jej rozwiązanie.

szej Szkoły Pedagogicznej
Krakowie doc. dr hab. Jerzy Ja-

rowiecki. Wyszukał on i zare­
jestrował w „Katalogu” 158 ty­
tułów pism konspiracyjnych wy­
dawanych w Krakowie w latach
1938—1945 Obszerny wstęp oma­
wia „Prasę podziemną w Kra­
kowie w latach okupacji hitle­
rowskiej” dając jej ogólną cha­
rakterystykę. Z kolei autor w

porządku alfabetycznym przed­
stawia poszczególne tytuły po­
dając wydawcę, częstotliwość u-

kaz.ywania się pisma, rodzaj, te­
chnikę, format, często nakład,
a w dalszej kolejności jego ogól­
ną charakterystykę, redaktorów,
wydawców, miejsce druku czy
powielania oraz istotne szczegóły
ujawniające tendencje pisma.
Każdy tytuł potraktowany jest
oddzielnie, przy czym zaznaczo­
no ewentualną kontynuację pi­
sma. Cenna dla historyków jest
informacja gdzie znajduje się
■zachowańv 'egzemplarz danego -

pisma. Każdą notkę — tytuł'
kończy zestawienie literatury,
w której znajdują się wzmianki
o określonym tytule. . Imponu­
jąca jest ba-a źródłowa zamie­
szczona na końcu ksidżki. Bi­
bliografia. na której autor sio

uparł zawiera kilkaset źródeł

archiwalnych, dokumentów opu­
blikowanych drukiem i przedru­
ków prasy konspiracyjnej, pa­
miętników, wspomnień i relacji
opublikowanych drukiem, opra­
cowań, rozpraw, artykułów i ka­
talogów. Poza tym autor oparł
się na wielu wywiadach, rela­
cjach i wspomnieniach żyjących
jeszcze działaczy konspiracyj­
nych. W sumie jest to pozycja
niezwykle cenna. Każdy histo­
ryk interesujący się zagadnie­
niem walki z okupantem hitle­
rowskim w Krakowie musi po
nią sięgnąć. Żałować tylko na­
leży, że wydano ją w nakładzie
zaledwie 500 egzemplarzy.

TADEUSZ WROŃSKI

St. B. Jestem pracownikiem
jednego z zakładów w Trzebi­
ni, mam na utrzymaniu troje
dzieci i -- obecnie
od października
płatny urlop na

dzieckiem. Czy w

przysługuje mi .. |
zasiłek roTlzinny? Na skutek

rezygnacji z pracy żo-ny, śred­
nia zarobków- na członka ro­
dziny, spadla poniżej 1100 zl,
mimo to zakład pracy wypła­
ca mi zasiłek zwykły...

Na wysokość zasiłku rzutuje
średnia zarobków z roku u-

bieglego czyli w tym przypad-
roku 1979, dlatego też za-

pracy wypłaca Panu za-

zwykły nie podwyższony,
żona przebywać będzie

kuz
kład
silek
Jeśli
na urlopie bezpłatnym przez
cały bieżący rok, a średnia
zarobków w br. utrzymywać
się będzie w wysokości do
1400 zł — zasiłek podwyższony
otrzyma Pan u 1081.

(mar)

należy cofnąć
z pierwszym

najbliższego miesiąca

Jestem uczniem jedne­
go z techników i z początkiem
roku szkolnego przyznano mi

stypendium. Na koniec pierw­
szego semestru miałem jedną
ocenę niedostateczną i stypen­
dium mi cofnięto. Czy słu­
sznie?

Zgodnie z Zarządzeniem Mi­
nistra Oświaty i Wychowania
z dn. 23 grudnia 1078 ..Ucznio­
wi korzystającemu ze stypen­
dium, który w wyniku klasy­
fikacji półrocznej, otrzymał o-

ceny niedostateczne, wzglę­
dnie niższą od dobrej ocenę ze

sprawowania
stypendium
dniem

kalendarzowego po klasyfika­
cji”. A więc dyrekcja mogła
wstrzymać pomoc materialną.

(w)

Orzecznictwa

Inwalidzkiego
M. K . 25 lat pracuję jako la-

borantka analityczna. Praca’
odbiła się na wzroku — w

wieku 40 lat otrzymałam szkła
—6 i —4. Proszę o informację
czy istotnie wyszły przepisy
stwierdzające, iż choroba oczu

analityków jest chorobą za­
wodową?

Na pytanie Pani odpowie
szczegółowo Wydz. Orzcczni*
ctwa- Inwalidzkiego ŻUS (Kra­
ków, Pędzichów 27), który dy­
sponuje obowiązującymi -aktu­
alnie wykazem chorób zawo­
dowych. (mar)

Altana?
Mieszkam w

na terenie

posiadam
krzewów

łącznej powierzchni

Krako-

gminy
sad i

jagodo-

H. L.

wie, ale
Wieliczka

plantację
wych o

0,48 ha. Czy mogę uzyskać ze­
zwolenie na budowę niewiel­
kiego pomieszczenia służącego
do przechowywania owoców w

okresie zbiorów?
O takie zezwolenie trzeba

się zwrócić do Urzędu Gmi­
ny. w świetle obowiązują­
cych przepisów istnieje możli­
wość uzyskania przychylnej
decyzji na budowę pomie­
szczenia prowizorycznego w

rodzaju altany. Zależy to jed­
nak od różnych czynników, m.

in. planów
tego
sprawy

zagospodarowania
terenu. Rozstrzyga te

naczelni*12' T'G. (hs)

Brz różnicy

Carlos Prats. Dziennik chilij­
skiego żołnierza. Tłum. A. Za­
lewska. MON. Str. 140. Cena

15__ Pamiętnik generała, byłego
dowódcy armii chilijskiej w o-

kresie rządów Jedności Ludo­
wej. Jose Maria Arguedas. Ludz­
ka miłość. Tłum. A. Nowak.
PIW. Str. 167. Cena 40.— Opo­
wiadania pisarza peruwiańskie­
go. Mirosław Piotrowski. Akord
mistrza Ludwika. Czyt. Str. 133.
Cena 20__ Zbiór opowiadań
Tadeusz Papier. Anita. WLub.
Str. 130. Cena 12.— Powieść o

tematyce wiejskiej. Władysław
Orłowski. Cudza miłość, cudze

cierpienie. WŁódz. Str. 209. Ce-
Powieść Igor Sikirycki.

nieobecnych. WŁódz.
Cena 22.— Powieść.

szy. PIW, Str. 236. Cena 25.—

Autor (1872—1929) zbioru znany
był ze swych wojenno—patrio­
tycznych wierszy, z których naj­
większy rozgłos zyskały „Ojczy-;
zna” i „Tej, có nie zginęła”.
Juliusz Żuławski. Byron nieu-

pozowany. PIW. Str. 441. Cena
80.— Biografia jednego z najwy­
bitniejszych poetów angielskich
(1788—1824).
Kazimierz Wierzyński. Wiersze

wybrane. PIW. Str. 255. Cena
35.— Wybór wierszy współtwór­
cy grupy poetyckiej Skamander.

Józef Bachórz. Realizm bez

„chmurnej jazdy”. PIW. Str. 371.
Cena 90.— Studia o powieściach
Józefa Korzeniowskiego.
Ansorge.
Tłum. A.
156. Cena

rymentu
kiej Brytanii. Henryk Szeletyń-
ski. Siedem gawęd z czasów mło­
dości. PIW. Str. 126. Cena 40 —

Zbiór wspomnień. Plan miasta
Gbrlitz i Zgorzelec. PPWK. VER
Tourist Verlag. Cena 15 zł,
2 marki. Beskid Niski i Pogó­
rze. PPWK. Cena 15.— Mapa tu­
rystyczna.

Czy dodatek do cme-

przysługuje tylko tym,
pracowali w jednym

emerytury w

za każdy rok
20 lat (ale ni?
10 lat) przyshi-

na to czy
pracował w

pracy czy
(mar)

A. S.

rytury
którzy
zakładzie pracy czy też także

tym, którzy pracowali w róż-:

nych zakładach?
Dodatek do

wysokości 1%

pracy ponad
więcej niż za

guje bez względu
zainteresowany
jednym zakładzie ]
też w kilku różnych.

Odprawa pośmiertna
Helena Z. Mąż mój zmarł

tragicznie. Miał przepracowa­
ne 35 lat. .Taka odprawa po­
śmiertna należy mi się z jego
zakładu pracy?

W razie śmierci pracowni­
ka, w czasie trwania stosun­
ku pracy, rodzinie przysługu­
je od zakładu pracy odprawa
pośmiertna — w tym wypad­
ku w wysokości 6-miesieczne-

go wynagrodzenia (okres za­
trudnienia wyniósł ponad 20

lat), art. 93 kodeksu pracy.
(JP)

Jazda konna
M. Ż . W czasie tegorocznych

wakacji chciałabym zapisać
się na kurs jazdy- konnej.
Gdzie mogę w tej-sprawie u-

zyskać bliższe informacje?
Kursy jazdy konnej organi­

zuje Krakowski Klub Jazdy
Konnej Kraków-Ch płm, ul.

Niezapominajek 1, tćl. 220-1J

wpw. 337. Tam też uzyskać
można bliższe informacje, (sz)
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GOSPOSIĘ samodzielną,
samotną, do dwóch star­
szych osób brzyjmę na

stałe lub dochodzącą.
Osobny pokój, dobra
pensja. Kraków, ul. Chło-
pickiego 3 (Rondo Mogil­
skie), tel. 153-31.

g-18271

POTRZEBNA krawcowa
do szycia konfekcji dam­
skiej. Domagalska, Nowa
Huta, Jagiellońskie 4/59.

g-17629

Nauka

JESZCZE TYLKO DO SOBOTY

tj. DO 8 MARCA — kolektury
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

przyjmują KUPONY
na ZAKŁADY SPECJALNE

Z OKAZJI

n
DNIA KOBIET"

imiiiiiimmmmmiimmmiiiiimmmim

Wysokie wygrane do 1.000.000 złotych
oraz dodatkowo: 5 samochodów

Fiat 125p — 1500 ccrń 0 40 samo­
chodów Fiat 126p - 650 ccm O 50

robotów typu „Bartek”.

WSZYSTKIM PANIOM

składamy najlepsze życzenia
z okazji ŚWIĘTA KOBIET

PP Totalizator Sportowy

CZĘŚCI ZAMIENNE

z samochodu SYRENA 104
przeznaczonego do rozbiórki, sprzeda
FSZMP MŁODZIEŻOWE CENTRUM
KULTURY - RYNEK GŁÓWNY nr 25,

31-008 KRAKÓW.

Bliższe informacje można uzyskać pod
nr telefonu 294-12.

ZATRUDNIĘ cukiernika,
pomoc do pracowni oraz

ekspedientkę — Bogdan
Oleksik — Nowa Huta-Mi-
strzejowice, cukiernia, os.

Złotego Wieku 44a.

g-16462

PRZETARGI

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Tu­
rystycznego „WAWEL-TOURIST” — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie robót wentyla­
cyjnych w zapleczu gastronomicznym hotelu
„Zarabie” w Myślenicach, ul. Zdrojowa 7.

Termin wykonania robót,: kwiecień 1980 r.

Z zakresem robót oferenci mogą zapoznać
się w Sekcji Technicznej KPT „Wawel-Tou-
rist” przy ul. Sławkowskiej 21, w godzinach
od7do9.

W przetargu mogą brać udział jednostki
państwowe, spółdzielcze lub osoby prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w terminie do
20 marca 1980 roku, w sekretariacie Przedsię­
biorstwa przy ul. Poselskiej 22.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca

1980 roku, o godzinie 10, w dyrekcji Przed­
siębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu,' bez obo-
wiązku podania przyczyn.

K-1589

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Nr 5 ”'

SPRZEDA W
NICZONEGO
dowe:

1)

w Krakowie, ul. Sołtysowska 25a,
DRODZE PRZETARGU OGRA-
następujące pojazdy samocho-

Multicar
4392, 65 rejestracyjny KJ22-1 P — nr

proc, zużycia — Cena wywo­
ławcza 49.000 złotych

Multicar 22-1P — nr rejestracyjny KJ
4375, 65 proc, zużycia — cena wywoław­
cza 49.000 złotych
Multicar 22-1 D, nr rejestracyjny 6802 KP,
70 proc, zużycia — cena wywoławcza
48.300 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 marca 1980
roku, o godzinie 11, w siedzibie Przedsiębior­
stwa.

W przypadku niędojścia do skutku pierw­
szego przetargu, przetarg drugi odbędzie się
w tym samym dniu i miejscu, o godzinie 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej,, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w kasie Przedsiębiorstwa.

Prawo udziału w przetargu posiadają jed­
nostki gospodarki uspołecznionej <oraz osoby
fizyczne, które przedstawią; zaświadczenie Wyi
działu Komunikacji Urzędu . Wojewódzkiego
lub Urzędu Gminnego, stwierdzające, że na­
bycie pojazdu jest uzasadnione w świetle prze­
pisów w sprawie krajowego transportu drogo­
wego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-1519

2)

3)

MATEMATYKA — solid­
ne korepetycje. Mgr i
Meus, tel. 277-64, przed
południem. g-15239

DNIA 1 marca uczennica
IV klasy szkoły muzycz­
nej, wysiadając z tram­
waju nr 6 przy ul. Kra­
kowskiej, pozostawiła flet
metalowy. Proszę o skon­
taktowanie się: tel.
606-76. Wysoka nagroda!

OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI PZM

w LUBLINIE

organizuje

Matrymonialne

KAWALER, spoza Krako­
wa, lat 41, wzrost 164
wykształcenie zawodowe,
bez nałogów dobrego
charakteru — pozna od­
powiednią panią. Cel
małżeństwo. Oferty 17961
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GAJ Anna, zam. Kraków,
ul. Nawojki 23 — zgubiła
legitymację
WH/182/PWO/78,
przez WSP.

studencką
wydaną

g-17900

Różne

Sprzedaż

CYKLINOWANIE, lakie-
rowanie parkietów —

Kurdziel, tel. 243-67.
g-17616

ZASTAVA 750, stan ideał-
ny oraz dużo części —

sprzedam. Telefon 116-48.
f—e

SZAFĘ trzydrzwiową —

ciemną, sprzedam. Brono­
wicka 52a bl. 111/15.

OKAZYJNIE sprzedam
Fiata włoskiego 125 A-1600.
Tel. 463-46, oo godz. 16.

ANTYCZNĄ szafę -

sprzedam. Narzymskiógo
26/19.

________ g-18523

MK-2500 sprzedam. Tel.
632-53. g-18794

Lokale

CENTRUM! Superkom-
fortowy, wygodny pokój
(używalność wspólnej ła­
zienki) — zamienię na

superkomfortowy pokój z

kuchnią lub garsonierę.
Korzystne warunki. Ofer­
ty 18574 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-4, z

telefonem, w Rzeszowie
— zamienię na podobne
w Krakowie lub najbliż­
szej okolicy. Zgłoszenia:
Rzeszów, ul. Piastów
11/75, tel. 420-96. g-17497

KRAKÓW! 2-pokojowe,
spółdzielcze M-3, w no­
wym budownictwie, 46
ma — zamienię na rów­
norzędne lub większe we

Wrocławiu. Oferty 18334
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ domek piętrowy
z ogródkiem — w Wie­
liczce, Bieżanowie, Pro­
kocimiu. Oferty 16917
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby
2 MARCA, na ul. Rydla
zaginął młody, brązowy
bokser z blizną na uchu.
Za odprowadzenie nagro­
da. Ul. Rydla 5/5, tel.
422-94. g-18767

PRZYJMĘ
Warunek
Zgłoszenia:

dozorcostwo,
mieszkanie,

tfel. 346-66.
g-17542

POMIESZCZENIA na pra­
cownię w Nowej Hucie,
około 15 m2 - poszukuję.
Tel, 488-61 lub 349-79 (wie­
czorem). g-17422

MECHANICZNE ćyklino-
wanie, lakierowanie par­
kietów. podłóg — szybko
i Solidnie wykonuje
Waldemar Płuciennik, tel.
467-63, w godz. 12—15 i
19-20.30 . g-17757.

TERMINOWO montuje
karnisże, kołki, likwidu­
je śruby okienne, syste­
mem szwedzkim uszczel­
nia - Gębala teł. 638-40
wewn. 498. Udzielam gwa­
rancji, kredytuję.

g-16792

MEBLOSCIANKT i kom­
plety wypoczynkowe po­
leca sklep meblowy —

Gnczorek, Kraków,. Kro­
nikarza Galla 26. g-15343

CYKLINOWANIE, lakie-
rowanie parkietów. M-i-

chalewski, telefon 723-94.

„WCZASY
ZA KIEROWNICA"

w PUŁAWACH
w terminach:

A od 14 kwietnia do 4 maja
▲od5do25maja
▲ od 9 do 28 czerwca.

Na wczasach, po zdaniu egza­
minu państwowego, uzyskuje się
prawo jazdy kat. „B”.

Zgłoszenia przyjmuje Okręgowe Biuro

Turystyki PZM - 20-064 LUBLIN, ul.

PRUSA 8 - telefon 34-378 i 34-205.

K-1538

FLIZY, terakotę — ukła­
dam szybko i solidnie.
. Tan Major, tel. 720-06,
godz. 14—17 . g-17073

CYKLINOWANIE i lakie­
rowanie parkietów —

Pawlik, tel. 821-92.
g-16743

ZESPÓŁ zagra na wese­
lach 1 zabawach. Tel.
757-03. g-16532

UWAGA/

iiRfliiiaiiiiiiiiiiiiiHHi

Nowy rodzaj
USŁUG!

WIERCENIE otworów we

flizach, montaż komple­
tów łazienkowych, ku-

chenrrych, karniszy alu­
miniowych z do,stawą
(1,5—6 m) — Papużyński,
telefony 421-21, 458-84.

g-17609

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie i lakierowanie par­
kietów — Zygmunt, tel,
613-60, godz. 16—19.

NAPRAWY i KONSERWACJE: ♦ audiometrów •» apara­
tów słuchowych ♦ sprzętu stomatologicznego + caśnie-

niomierzy ♦ aparatów EKG ♦ sprzętu. elektromedyczne-
go ♦ sprzętu radiowo-telewizyjnego i magnetofonów —

WYKONUJE — tylko na zlecenia osób prywatnych — nowfe

otwarty zakład usługowy — w NOWEJ HUCIE, os. OGRODO­
WE 6 — czynny w godzinach od 11 do 19, w soboty w godzi­
nach od 11 do 18. — ZAPRASZAMY!

KOMUNIKATY

Wytnijl <0 Zachowaj!

PAN, który podniósł ko­
żuch zgubiony na ul
Augustiańskiej, proszony
jest o skontaktowanie się
z nutnerem tel. 605-23,
godz. 10—16 lub 752-71,
po godz. 18. Czeka wyso­
ka nagroda! g-18679

AKUSTYKÓW
K-1318

Symboliczny kwiatek

trama

„5” (do podziału) a

4- i 3-cyfrowe — po

i kupon „Lajkonika"

KRAKOWSKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA
PRACY „GROMADA” — ODDZIAŁ USŁUG

METALOWYCH
i ELEKTROTECHNICZNYCH „AUTOMAT”

koń-

1.500
podziału) a na

cówki banderol 4- i 3 -cyfrowe - po
i 150 złotych.

w „MAŁYM LAJKONIKU”

▲ 60.000 ZŁOTYCH (do

w „DUŻYM LAJKONIKU"

A 100.000 ZŁOTYCH do

na końcówki banderol

2.000 i 200 złotych

POSIADAJĄCYCH WŁASNY SPRZĘT
zaangażuje ESTRADA KRAKOWSKA.

Zgłoszenia w Dziale Technicznym
„Estrady” — Kraków, ul. Szpitalna 40,
I piętro, w godzinach 9—14.

K-1583

Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w

Krakowie — unieważnia 2 zagubione piecząt­
ki o treści:

1) „Inspektor Grażyna Konik”

2) „Majster Budowy KZB-1 Stanisław
Płatek”. K-1608

1000 ZŁ nagrody za wia­
domość lub odprowadze­
nie dwunastoletniego pe­
kińczyka płowego, zagi­
nionego 29 lutego, w oko­
licy ul. Bogatki i Dzier­
żyńskiego. Ul, Dzierżyń­
skiego 14 m. 1, tel. 710-30.

8 Uzieii Molie/

DUŻY WYBÓR
El^anckiei Offl
SUEBRNEJ i SZTUCZNEJ

PUDERNICZEK

CUKIERNIC

TAC

polecają

$

PODSTAWEK POD KIELISZKI

UCHWYTÓW DO SZKLANEK

O♦O

sklepy branży jubilerskiej -

Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa
Handlu Wewnętrznego
w Krakowie, Tarnowie

i Nowym Sączu.

to tfobrł prezent dla Ewy!
Sprawi on każdej Pani radość , emocję i

satysfakcję z osobistego udziału w odnowie

zabytków Krakowa.

A wszystko to razem może opromienić wysoka wygrana

wzbogacona premiami:

Posiadacze wylosowanej 5-cyfrowej końcówki ban­
deroli w Dużym Lajkoniku i Małym Lajkoniku —

zwiedzą atrakcyjne rejony Związku Radzieckiego.
„LAJKONIK1’ życzy swoim SYMPATYKOM i Ich

RODZINOM wszelkiej pomyślności z okazji
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET.

K-1547
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KANDYDACI
7*eBefoa tygodnia

do RN m. Krakowa Puslki w czterech ścianach?
Zachęcaliśmy Czytelników do wypowiedzi na temat możliwo­

ści wyposażenia mieszkania. Nasz telefon dyżurny wprawdzie
nie odzywał się zbyt często, jednakże w sumie starczyło uwag
ilustrujących kłopoty związane z urządzeniem własnych „czte­
rech kątów”.
Przede wszystkim oferowana

przez handel ilość mebli jest
niewystarczająca. Idzie tu zwła­
szcza o stosunkowo niedrogie
zestawy
„Łódź”,

w N owej Hucie

samego początku. U-
rodził się w Kacwinie na

Spiszu, do Nowej Huty tra­
fił przed ponad trzydziestu
latu z ZMP-owskiego zacią­
gu. Najpierw budował hutę,
teraz w niej pracuje. Jest
kontrolerem jakości w Za­
kładzie Materiałów Ognio­
trwałych HiL. — Na począt­
ku nie było łatwo — mówi

pan Antoni Pacyga, ale dzi­
siaj jestem zadowolony z te­
go co robię. W

sobistym mam

pieczątki i nie

wyobrazić jak
zmieniać pracę
czki.

Działa w Samorządzie O-

siedlowym na najstarszym
nowohuckim osiedlu — Cen­
trum A,, gdzie organizuje ży­
cie kulturalne w osiedlowym
klubie „Jędruś1.

Kandyduje w wyborach po
raz drugi,
delicji był
rodowej
członkiem
Oświaty. -

dowodzie o-

tylko dwie

mogę sobie
ludzie mogą
jak rękawi-

w mijającej ka-

raduyni Rady Na-
m. . Krakowa —

Komisji Kultury i
— Najpierw zasta­

nawiałem się — mówi — co

może robić robotnik w Ko­
misji Kultury. Ale po kilku
miesiącach znalazłem swoje
miejsce. Z racji tego — że
zawodowo pracuję na stano­
wisku kontrolnym łatwo mi
szło uczestnictwo w różnych
akcjach kontrolnych z zakre­
su kultury. Lustrowaliśmy
kolonie, gminne ośrodki

kultury...
Ma 46 lat, posiada wyksz­

tałcenie średnie, bezpartyjny.
Jest członkiem Zarządu Wo­
jewódzkiego Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społecz-

(nego. członkiem Krakowskie­
go Komitetu Frontu Jedności
Narodu. (jb)

segmentów typu
zestawy z Koszalina

wystarczające do umeblowania
za jednym zamachem 2—3 nie­
wielkich pokoi, a ponadto o sza­
fy pojedyncze z nadbudówką do

wysokśći 2,40 m i komplety me­
bli dla dzieci i młodzieży o na­
zwie „Norbert”, „Puer”, „Ga-
wrosz”.

Te najbardziej funkcjonalne
komplety kombinowane i seg­
mentowe oraz pojedyncze sztuki
trzeba dosłownie zdobywać róż­
nymi drogami i sposobami. Gdy
się je już nawet zdobędzie, nie­
które z nich, by nie powiedzieć
większość, nie zadowala jako-
śtią wykonania. Po ich niedłu-'

gim nawet używaniu rozlatują
się szuflady, odkleja się fornir,
odpadają zamki i zawiasy. Trud­
no potem znaleźć tego, kto by
szybko chciał uporać się z na­
prawą mebli.

. Przy okazji poruszonego tema­
tu niektórzy rozmówcy wskazy­
wali na trudności ze zdobyciem
tapet, flizów, wykładzin podło­
gowych, szafek z pojemnikami
na produkty sypkie i przypra­
wy, czy też na szczotki do u-

brań i butów. Podkreślano, że

w naszym mieście nie ma w o-

góle podobnego jak w Warsza­
wie sklepu specjalizującego się
w sprzedaży elementów’ wypo­
sażenia mieszkań np. parkietu,
urządzeń sanitarnych, wyrobów
ślusarskich (zamki, klucze) i e-

lektrolechnicznych.
Wśród lokatorów

mieszkań na wielkich

przeważają opinie o

organizowania sklepów z arty­
kułami kompleksowego wyposa­
żenia wnętrz, umożliwiających

zrobienie niezbędnych zakupów
w jednym miejscu. Powinny one

dysponować katalogami i pro­
spektami, ułatwiającymi wybór
towaru i jego zamówienie.

Także wypowiadano opinię, że

urządzając}’ się lokatorzy — nie-

zależnie od wieku i stanu cy­
wilnego — powinni korzystać
przy większych zakupach z moż­
liwości kredytowania na zasa­
dzie sprzedaży ratalnej.

Pakiet tych słusznych preten­
sji naszych Czytelników kieru­
jemy pod adresem władz hand­
lowych, licząc na to, że zostaną
one przeanalizowane i w miarę
możliwości uwzględniane w co­
dziennej praktyce sklepowej (Z)

Śladem naszych publikacji

Przestrzegajmy przepisów drogowych

nowych
osiedlach

potrzebie

W Domu Turysty
Miłośnicy turystyki i . krajo­

znawstwa spotykać się mogą na

ciekawych prelekcjach organizo­
wanych co piątek w sali Domu

Turysty PTTK przy ul. Bitwy
pod Lenino 2/6. A oto najbliższe
spotkania (zaczynają się o godz.
19): 7. marca, Władysław Gro­
cie rki — 500 dni wśród Bedui-
nów; 28.03, Zbigniew Twaróg —

Drewniane budownictwo woj.
nowosądeckiego; 11. 04, Włady­
sław Gródecki — Od Nemroda do
Mahometa (Irak); 18. 04, Stani­
sław Biel — W głębi Wachanu

(Pamir afgański); Marek Tarnow­
ski — Alpy — zimą 1980.

Zmiany w komunikacji miejskiej
W dniach od 7 marca godz.

19 do 10 marca do godz. 4 rano

z uwagi na prowadzone roboty
wodociągowe będzie wyłączony
z ruchu kołowego odcinek ul.

Straszewskiego od ul. Smoleńsk
do węzła „Filharmonia”, w obu
kierunkach.

Ruch przeniesiony zostanie
od strony , ul. Podwale: ul. Ma­
nifestu Lipcowego — Retoryka
do ul. Zwierzynieckiej, od stro­
ny Wawelu: ul. Zwierzyniecką
— al. Krasińskiego — ul. Mani­
festu Lipcowego do ul. Stra­
szewskiego.

Zostanie też wyłączona komu­
nikacja tramwajowa i autobu­
sowa z ul. Straszewskiego na

odcinku Filharmonia — ul. Ma-

nifestu Lipcowego: linie nr nr

8. 13, 18 kursują w obu kierun­
kach przez ul. ul. Westerplatte
— Basztową, linia nr 21 kursuje
na trasie Dworzec Towarowy —

Cichy Kącik.
Linie autobusowe nr nr 134,

144 w obu kierunkach kursują
przez al. Krasińskiego — ul.

Zwierzyniecką.
*

marca godz. 9Dnia 7
zostanie uruchomiona sygnali­
zacja świetlna na przejściu dla

pieszych przez ul. Grzegórzecką
kolo Hali Targowej.

(USA

MARCA

Rozy
Jordan*

Teatry
19.15
Miniatura

19.30
19.15 Lot

Z rumieńcem na twarzy
Z nieukrywaną dumą prowa­

dzimy swoich gości do „Wierzyn-
ka”. Tylko już na samym wstę­
pie musimy czerwienić się ze

icstydu, kiedy w drzwiach wita
nas portier-uniformista obwie­
szony paradnymi sznurami ni­
czym generał z... papierosem, w

zębach. Pomijając już szacunek
dla munduru — było nie było
portier to też osoba służbowa —

nie najlepiej tó świadczy o fir­
mie, którą ów pan być może nie­
świadomie reprezentuje.

I jeszcze jeden drobiazg. Czy z

podawanego czajniczka zawiera­
jącego herbacianą esencję ko­
niecznie muszą wystawać dwa
sznureczki od ekspresowych to­
rebek „herbaty gastronomicz­
nej’’, a 80 groszy sztuka? (jb)

P.S. Kotara chroniąca przed
zimnem została już zawieszona,
ale same drzwi są nadal nie­
szczelne.

*

W dniu T marca z powodu re­
montu torowiska w ul. Igołom-
skiej zostanie wstrzymana ko­
munikacja tramwajowa na od­
cinku Kopiec Wandy — Cemen­
townia w godz. 8—12. Na trasie:
CA HiL — Cementownia zosta­
nie uruchomiona zastępcza ko­
munikacja autobusowa.

Interweniowaliśmy i...
w odpowiedzi na naszą notatkę

„Do trzech razy sztuka” dotyczą­
cą świecącej się, a już zdezak­
tualizowanej reklamy na Dworcu

Głównym otrzymaliśmy z WPHW

wyjaśnienie.
Jak się

września ubiegłego roku
zało Przedsiębiorstwu
cji Montażu Urządzeń
wych zlecenie wygaszenia
z diapozytywami i reklam

wych. Ponieważ zlecenie
odniosło oczekiwanego
WPHW wypowiedziało z

1 III 1980 umowę

miejsca pod reklamy,
tywy zostały zamienione na no­
we już aktualne, a co najważ­
niejsze nie zużywające prądu
plansze, (jb)

okazuje WPHW 28

przeka-
Produk-

Reklamo-

gablot
neono-

to nie
skutku
dniem

o dzierżawę
Diapozy-
sna

Pisaliśmy ostatnio na łamach
„Echa” o lekceważeniu przez
niektórych pieszych elementar­
nych zasad bezpieczeństwa ru­
chu drogowego; o tym jak nie

zdyscyplinowani piechurzy nisz­
czą płotki i łańcuchy, oddziela­
jące jezdnie od chodników, jak
przebiegają w nie dozwolonych
miejscach przez jezdnie. M in.
taka sytuacja ma miejsce w

rejonie placu Boh. Getta. Za­
miast. korzystać z wybudowane­
go przejścia podziemnego, nie­
którzy piesi przebiegają przez
jezdnie, narażając też swe ży­
cie. Mamy tutaj do czynienia z

niefrasobliwością i chyba zupeł­
nymi brakiem wyobraźni.

Ostatnio redakcja otrzymała
także wyjaśnienie w tej spra­
wie od naczelnika Wydziału

Ruchu Drogowego KW MO, mjr.
B. Białka, który m. in. pisze:

„Wyrażam podziękowanie
podjęcie na łamach
matu przestrzegania
ruchu

szych
Wielką
bezpieczeństwa i porządku
drogach spełniają środki maso­
wego przekazu. Jesteśmy;

wdzięczni za publiczne napięt­
nowanie braku dyscypliny.
Działalność kontrolna i repre­
syjna jest bowiem tylko jednym
z elementów wyrabiania
szanowania norm

Bardzo wiele zależy
laktyki. W tutejszym
wnikliwie śledzone są

dotyczące porządku
gach. W konkretnym
ku uprzejmie informuję, że zo­
staną podjęte doraźne kontrole

przestrzegania przepisów o ru­
chu drogowym we wskazanym
rejonie”, (ja)

po­
prawnych,

od profi-
Wydziale

postulaty,
na dro-

przypad-

za

„Echa” te-

przepisów
drogowego przez pie-
użytkowników dróg,
rolę w problematyce

na

VI Krakowskie

Reminiscencje Teatralne
Otwarciem wystawy plaka­

tów teatrów studenckich roz­
poczęły się dzisiaj w Stu­
denckim Centrum Kultural­
nym UJ „Rotunda" Krakow­
skie Reminiscencje Teatral­
ne. Organizowane po raz szó­
sty, stanowią okazję do kon­
frontacji i przeglądu najcie­
kawszych teatrów studenc­
kich z całej Polski. W tego­
rocznych Reminiscencjach
udział weźmie siedem tea­
trów krakowskich oraz sześć/
z innych środowisk akade­
mickich kraju.

W codziennych pokazach
cd dzisiaj (godz. 18) do nie­
dzieli włącznie, swe spekta­
kle przezentować będą tea­
try z Krakowa: „Kto", „Pro-
tękst", ..Om", „Tarcie", „Sal­
do", Teatr 38, oraz mim

Krzysztof Guga. Z teatrów’

pozakrakowskich zobaczymy
łódzki Teatr „Pstrąg” obcho­
dzący właśnie 25-lecie istnie­
nia, znaną Warszawską
Grupę Teatralną. Teatr Mi­
łości „Stygmat" z Łodzi, Stu­
dencki Teatr Ruchu „Blik" z

Koszalina, Teatr ,.Es“ z Sie­
dlec i Teatr „PSPS" z War­
szawy.

Spektakle odbywać się bę­
dą w SCK. UJ „Rotunda" i
sali Teatru 38. (bn)

(os. Teatralne 10) 15.45, 13,
Zwolnienie warunkowe

1. 18) Mała sala 15, 17, 19

Szczury Paryża (fr. b .o .). Świa­
towid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18,
20.15 Gorączka sobotniej nocy
(USA 1. 15). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Zmory (poi. 1. 18). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14, 16, 18, 20 Asy
przestworzy (ang. 1. 15).
(Dzierżyńskiego 5) 16, 18,
kiestra Klubu Samotnych
sierżanta Peppera (USA
Dom żołnierza — nieczynne.
Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 18, 20 Recital autorski J. Fe­
dorowicza. Rotunda — nieczynne.
Wisła — nieczynne. Maskotka

(ul. Dzierżyńskiego 55) 15.30 Ko-
ronczarka (szwajc. 1 . 15), _ 17.30,
19.30 Szał (ang. 1. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14, 15 Przygody Bol­
ka i Lolka, 16, 18, 20 Śmiertelny
pościg (fr. 1. 15) Ugorek (os. U-

gore-k) 15.30 Mała syrena (jap.
b.o.), 17 .Godzilia contra Gigan
(jap. 1 . 12), 19 Śmierć człowieka
skorumpowanego (fr. 1. 18). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 19 New

York, New York (USA 1. 15).

Mikro

20 Or-
Serc

1. 12).Fierwszy
(pl.

Policjanci,
nad

Kameral­

Slowafckiego
dzień wolności,
św. Ducha 2)
Modrzejewskiej
kukułczym gniazdem,
ny 19.15 Egzamin. Bagatela 19.30

Indyk. Ludowy 19.15 My, niżej
podpisani. Muzyczny (ul Lubicz

48) 19.15 Polska krew. Teatr STU

(ul. Kupa 18) 19 Wydrążeni lu­
dzie. Teatr 38 (Rynek Gl. 7) 19
Jazz i pantomima.

15.30, 19.45 Przeminęło z

(USA 1. 12). Uciecha
— seans zamkn., 20 Afe-

War-

Kijów
wiatrem

15.45, 18
ra „Concorde” (wl. 1. 15).
szawa 15.45, Konwój (USA 1. 15),
18,

'

1.
Szansa (poi. 1. 15). Sztuka 15.45
Violette i Francois (fr 1 18), 18,
20.15 Pojedynczo
da 15.45 Zemsta

(ang. I. 12), 18,
(poi. 1 . 15). Ml.
Gwiezdne wojny (USA 1 12). 19.30
Prawdziv’e życie Drakuli (rum. 1

15). Wrzos (Zamojskfego 50) 15.45,
13, 20 Ukochana żona (wł. I . 13).

20.15 Król Cyganów (USA
18). Wolność 15.45, 18, 20.15

(szw. 1. 13). wan-

różowej pantery
20 Wysokie loty
Gwardia 15, 17.15

Na warsztacie naukowców
i

Drakoncjusz
Każde spotkanie ze światem

nauki niesie ze sobą sporą daw­
kę wiedzy, a także problemów
nie do końca jeszcze wyjaśnio­
nych. Spotkania w PAN przy
ulicy Sławkowskiej 17 dotyczą
tych właśnie problemów. Na

posiedzeniach komisji nauko­
wych referowane .są zagadnie­
nia, które często zawierają wie­
le jeszcze do końca nie spraw­
dzonych hipotez.

Poddawane są gruntownej dy­
skusji. Część z nich jest wy­
jaśniona, natomiast pozostałe
będą rozstrzygane w przyszłości,
kiedy nasza wiedza posunie się
o „krok” naprzód.

Na posiedzeniu Komisji Filo­
logii Klasycznej referat wygło­
sił profesor Mieczysław Brożek.
Temat: „Drakoncjusz poeta w

więzieniu”. Po kilku zdaniach

przeniósł profesor słuchaczy w

świat państwa Wandalów, które

powstało po upadku Cesarstwa

Rzymskiego w północnej Afry­
ce Drakoncjusz żył na przeło­
mie V i VI wieku naszej ery.
Wykształcił i wychował się w

Kartaginie. Był poetą i dekla-
matorem. Okres twórczości Dra-

koncjusza przypada na lata in­
tensywnego rozwoju chrześcijań­
stwa. Władcy wandalscy, którzy
nic wspólnego nie
z tym ruchem a

ęiwnie byli jego
mi przeciwnikami,
uwięzić wszystkich jego zwolen­
ników. Do nich należał Drakon­
cjusz.

Poeta większą część swojego
życia spędził w więzieniu. Na
zdrowie mu to zapewne nie

wyszło, natomiast na dobre tak.
Właśnie w więzieniu napisał
swoje najsłynniejsze utwory.
Pierwszy z nich „De laudibus
Dei” (Pochwała Boga) poświęco­
ny był stosunkom między Bo­
giem a ludźmi, nie wyłączając

chcieli mieć
wręcz prze-

zagorzały-
postanowili

5 Z listów do redakcji 6

I
Nie. szanują

Z dużym zadowoleniem
przeczytałem kilka zdań pię­
tnujących „polską mowę uli­
czną i tramwajową" — pt.
„Gadanie chłopskie". Pragną
częściowo odpowiedzieć na

końcowe pytanie,
grzechy?" Tych
jest wiele. Brak

wychowania w

szkole, a co za

brak podstawowej kultury o-

bycia i szacunku dla otocze­
nia. Smutne, ale wielu gości
zagranicznych twierdzi, że
obecnie Polacy są zupełnie,
delikatnie mówiąc „nieoby-
ci". Łamanie przepisów w

pozornie drobnych sprawach,
np. picie alkoholu w miejscu
pracy, czy palenie W pocią-

„za jakie
grzechów

właściwego
domuiw

tym idzie,

siebie, samych
gach, w 'przedsionkach dla

niepalących jest u nas zu­
pełnie bezkarne, a są prze­
pisy przewidujące za to wy­
sokie grzywny. Kodeks wy­
kroczeń — paragraf 140 i 141
— wyraźnie określa, że za u-

żywanie wulgarnych słów w

miejscach
wynosi do
dy spotkał
niem tego
Polsce przepisów ludzie nie

znają albo nie szanują. Stró­
że porządku publicznego i
inne organa administracyjne
nie wypełniają należycie
swych obowiązków.

Kto nie szanuje otoczenia,
nie szanuje siebie samego.

IV. WIETRZYKOWSKI

publicznych kara f<
3.000 zł. Kto, kie- «

się z egzekwowa- «

rodzaju kar?. W w

Telewizja
CZWARTEK I: 6 TTR. RTSS —

Matematyka. 6 .30 TTR, RTSS —

Fiz. 11 .05 Dla szkół: Jęz. pols. kl.
III lic. 12 Dla szkól: Biol. kl. VI.

szkół. Jęz. pols kl. IV

TTR, RTSS — Uprawa
TTR — Mech. roln. 15.25

15.3(1 Turniej zastępo-
Obiektyw. 16.20 Dzien-

Czwartek TDC oraz

„Gdzie
- film

władców wandalskich, którym
Drakoncjusz dał surową repry­
mendę. Drugi miał tytuł „Sa-
tisfactio” (Satysfakcja, zadowo­
lenie). Był skierowany do króla

wandalskiego Guntamunda Mi­
mo że nie był adresowany bez­
pośrednio do władcy (używał w

nim sformułowania dominus —

pan. panujący) wychwalał jego
zalety i mądre posunięcia poli­
tyczne. Guntamund postanowił
wypuścić Drakoncjusza z wię­
zienia.

Drakoncjusz był poetą dum-
chcąc

należy
dopie-

nym. Nie wiedział, że

żyć w zgodzie z królem

go chwalić. Zrozumiał to

ro w więzieniu, (dj)
1111(111111111111111111111111111111111

ul.

u-

Wo-

ul.
MU-

Kre-

An-

DZlS O GODZINIE:

* 18 — PAN, ul. Sławkowska
17 — Tow. Miłośn. Historii i Za­
bytków Krakowa: doc. dr hab
St. Grzybowski — „Natura, czło­
wiek i postęp w Długoszowym
średniowieczu”.

* 18 — Klub ZNP, ul. Sienkie­
wicza 27 — Otwarcie wystawy
amatorskiego malarstwa Stefa­
nii Wackowskiej; o 19 — Konsul­
tacja z prof. J. Rzehakiem dla

klubowego zespołu nieprofesjo­
nalnego malarstwa.

*18— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5/II p. — Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet. Występ
artystów scen krakowskich.

* 18.15 — ul. Grodzka 64 —

Kom. Nauk Geograf.: Dyskusja
nad opublikowanym w roku

biegłym Atlasem Miejskiego
jewództwa Krakowskiego.

* 19 — DDK Krowodrza,
Papiernicza 2 — Kawiarnia

zyczna.
22 —• Klub „Kuźnica”

„Krajobrazy” — recital R.

tówny.
JUTRO O GODZINIE:
* 11 — Instytut Filologii

gielskiej UJ, al. Mickiewicza 9,
IV p. — dr R. Staebler „Ame­
rican Literaturę — Literaturę of
Idealistic Diśsent (w jęz. ang.).

* 12 — Al. Mickiewicza 9/11,
sala 8G3 — Zebranie założyciel­
skie Oddziału Krakowskiego To­
warzystwa Polska-Turcja. Refe­
rat b. ambasadora w Turcji I.

Logł-Sowińskiego nt. „Wielowie­
kowe tradycje przyjaźni polsko-
tureckiej”.

* 13 — DK KZS, ul. Zakopiań­
ska 62 — Impreza na Dzień Ko­
biet.

* 17 — Świetlica, ul. Heleny 21
— MDD — Dzieci — kobietom.

* 17.30 — Klub Kombatanta

ZBoWiD, os. Górali 23 — Spotka­
nie autorskie Olgierda Terleckie­
go.

* 18—PAN—(s.24)Pol.Tow.
Orięntalistyczne: dr J. Reczek —

„Literatura manichejska”.
A POZA TYM:

W Klubie Dziennikarzy ,,^od
Gruszką” (ul. Jagiellońska 1)
czynna jest wystawa malarstwa
Jana Januarego Janczaka,

■ 12.55 Dla

, lic. 13.25
i roślin. 14

Pr. dnia,
wych. 16
nik. 16.30
„Złoto Huntera” ode. 1 pt.
jest Gordon Hunter?” -

TV ang. 17.30 Studio TV Młodych.
17.45 Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny. 18.15 Rep. wojsk. 18 40 Radzimy
rolnikom. 18.50 Dobranoc. 19 W

kinematografie — miesz. film. pt.
„Szalone pogonie”. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Aniołki Charliego”,
ode. „Taniec w mroku”, film fab.
TV USA. 21.05 Pegaz. 21.50 Plane­
ta Ziemia — niewidzialne siły.
22.20 Piosenki z teatru. 22.25 Dzien­
nik.

CZWARTEK II: 16.20 Pr. dnia.
16.25 Dom i my. 16.40 Jęz. franc.
— kurs podst. 17 .10 Jęz. ros. —

kurs podst. 17.40 Premiera w

dwójce „Akcja »Autobus«” —

rum. film fab. 19.10 Kronika

(Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.10
NURT — Naucz, początk. kl. 111
— Jęz. pols. 20.40 NURT — Psy­
chologia. 21 .10 NURT — Psycho­
logia. 21.40 24 godziny. 21.50 „Za
pięć dwunasta” — ode. filmu fab.
TV ZSRR.

PIĄTEK I: 6 TTR — Uprawa
roślin. 6.30 TTR — Mech. roln.
11.05 Dla szkół kl. 1—II. 12 Dla
szkół — geogr. kl . V. 12 .45 TTR
— Hod. 13.25 TTR — Uprawa ro­
ślin. 13.55 Red. szkolna zapowia­
da. 15.25 Pr. dnia. 15.30 NURT —

Nauki polit. — VIII Zjazd PZPR.
16 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
16.55 St. TV Młodych. 17 .10 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 17 .35

Mag. motoryzacyjny. 18 „Czter­
dziestolatek” ode. pt. „Włosy
Flory, czyli labirynt” film fab.
TP. 18.50 Dobranoc. 19 St. Gama
— „Szczęśliwy dzień” — film
rozr. 19.30 Dziennik TV. 20.10

Mag. St. Gama c.d .: „12 godzin
z życia kobiety” — pr. H. Kunic­
kiej i W. Młynarskiego. 21.00 Fo-

nogama. 21.30 Trylogia K. Sien­
kiewicz — pr. kabaret. 22 .25
Dziennik. 22.45 Kino nocne —

„Glina” — franc. film fab.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—18), Wawel zaginiony
(czw. piąt. 10—15.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (czw.
piąt. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Wyst.
plakatu „Kraków Wolny” (czw.
9—16, piąt. 9—18 wstęp wolny), w

Poroninie: Lenin na Podhalu

(czw. piąt. 8—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (czw. piąt. 10—

18), Krzysztofory, Rynek Gł. 35:

Tradycje krakowskie (czw. piąt.
10—14), Franciszkańska 4: W 35

rocznicę wyzwolenia Krakowa

(czw. 10—17, piąt. 9—15), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Uzbrojenie
w dawnej Polsce wg rys. J. Ma­
tejki (czw. 10—16, piąt. 12—18),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Polskie malarstwo i rzeźba do
1764 r. (czw. piąt. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarska 8: Arcydzie­
ła ze zbiorów Czartoryskich (czw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3; Pradzie­
je N. Huty. Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, Staróży tn.

i średn. Małopolski, Sztuka neoli­
tu środk. Europy (czw. 14—18,
piąt. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1; Polska kultura ludo­
wa, Artyści nieprofesjonalni Kra­
kowa w 35-leciu Polski Ludowej
(czw. piąt. 10—15), Arkady pl'.
Szczepański 3a: Mai. E . Kieferlin-

ga (czw. 11 —18, piąt. 13—20), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Tkanina roku

(czw. piąt. 10—18), ZPAF, ul. św.

Anny 3: I poplenerowa wyst. fo­
tografii Kraków 79 (czw. piąt.
10—18), al. Róż 3: Współczesna
rzeźba austriacka (czw. piąt. 11 —

18), KMPiK, Mały Rynek 4: Gra­
fika I. Gustowskiej i K. Piotrow­
skiej (czw. piąt. 11—19), Rydlów-
ka. Tetmajera 28 (czw. 15—18,
piąt. 11—14), Kopalnia Soli (czw,

(Dokończenie na str. 6)



TASZKIENT. Polscy junio­
rzy w piłkarskim turnieju za­
jęli 4 miejsce po porażce z

Węgrami 1:2 (0:1). Pierwsze

miejsce zajął ZSRR wygrywa­
jąc 1:0 (0:0) z CSRS.

' WARSZAWA. ' Do głosów
protestu przeciwko bojkotowi
Igrzysk Olimpijskich w Mo­
skwie przyłączyli się czołowi

sportowcy RFN i W. Brytanii.
RZYM. Nieprawdopodobna

afera piłkarska: 27 czołowych
piłkarzy z 0 I-ligowych wło­
skich klubów oskarżonych zo­
stało o fingowanie wyników
spotkań — w porozumieniu z

bookmacherami przyjmujący­
mi zakłady na rezultaty me­
czów (ustalali z góry wyni­
ki). Nie wyklucza się uniewa­
żnienia wszystkich wyników
sezonu zimowego, a także zde­
gradowania do II ligi druży­
ny AC Milan.

LAKĘ LOUISE. W końcowej
klasyfikacji narciarskiego bie­
gu zjazdowego o Puchar
Świata zwyciężył P. Mueller

(Szwajcaria).
KOPENHAGA. Podczas teni­

sowego meczu Europa — USA
Wioch Panatta pokonał Ame­
rykanina Gerulaitisa 6:4, 6:4,
a Szwed Borg przegrał nieo­
czekiwanie z Amerykaninem
Connórsem 3:6, 2:6.

totek
TOTEK płaci: w I losowaniu

— za piątki prem. po 734.752 zł,
za piątki po ok. 11 .000 zł, za

czwórki po 342 zł, za trójki po
18 zł; w II losowaniu — za piąt­
ki po ok. 45.000 zł za czwórki po
935 zł, za trójki po 78 zł.

W MAŁYM ŁOTKU wyloso­
wano następujące numery: I lo­
sowanie — 5, 8, 12, 14, 16; II lo­
sowanie — 9, 19, 28. 29, 35. Koń­
cówka banderoli: 5785.

W EXPRESS ŁOTKU wyloso­
wano: 7, 19, 20, 23, 39.

W europejskich pucharach

WCZORAJ na europejskich
boiskach rozegrano pierwsze
ćwierćfinałowe mecze piłkar­
skich pucharów. Oto wyniki:

Puchar Klubowych Mistrzów

Europy: Hamburger SV — Haj­
duk Split 1:0 (1:0), Nottingham
Forest — Dynamo Berlin 0:1

(0:0). Racing Sirassbourg — Ajax
Amsterdam 0:0, Celtic Glasgow
— Real Madryt 2:0 (0:0); Puchar

Zdobywców Pucharów: Dynamo
Moskwa — FC Nantes 0:2 (0:0),
FC Rijeka — Juventus Turyn
0:0, CF Barcelona — FC Valen-
cia 0:1 (0:0), Arsenał — IFK

Goeteborg 5:1 (3:1); Puchar
UEFA: St. Etienne — Borussia

Moenchengladbach 1:4 (0:4),
Eintracht Frankfurt — Zbrojoy-
ka Brno 4:1 (2:1), FC Kaisers-
lautern — Bayern Monachium
1:0 (0:0), VFB Stuttgart — Loko-

motiw Sofia 3:1 (2:1).

Jak każę pucharowa, tradycja,
nie obeszło się i tym . razem

bez sensacji. W pierwszym
rzędzie zaliczyć do nich -wypada
porażkę St. Etienne z Borussią
itoaż
Moskwa

porażkę
mem Berlin 0:1. Sensacyjne zwy-

1:4, przegraną Dynama
z FC Nantes 0:2 oraz

Nottinghamu z Dyna-

nmniimsiiiimimiiiinnnni'
( WARSZAWA. W sparringo- t

» wych meczach piłkarskich: y
) Zagłębie Sosnowiec — Bałtyk j
\ Gdynia 5:0 (-1:0), Górnik Za- )
( brze — Piast Gliwice 3:1 (1:1), (
4 Pogoń Szczecin — Błękitni r

> Stargard 3:2 (3:1), Radomiak — f
| Legia 1:1 (0:0). j

‘mimniimmmimmmimni’

Dlatychcowgóryha■

cięstwa gości uczyniły z Borussii,
Nantes i Dynama Berlin głów­
nych kandydatów na awans do

półfinałów. Przekonywające wy­
grane Arsenału, Eintrachtu

Frankfurt i VFB Stuttgart także
stawiają te zespoły w roli fawo­
rytów przed rewanżowymi spot­
kaniami (za dwa tygodnie).

Niespodziankami, chociaż już
mniejszego kalibru, była porażka
Barcelony z Valencią 0:1 oraz

pewne zwycięstwo Celticu Glas­
gow nad słynnym Realem Ma­
dryt 2:0. Remisy 0:0 Rijeki z

Juuentusem oraz Strassbourga
z Ajawem stawiają w korzyst­
niejszej sytuacji drużyny gości.

W CIĄGU ostatnich dni znacz­
nie poprawiły się warunki nar­
ciarskie na terenie całego wo­
jewództwa nowosądeckiego.

Najwięcej narciarzy oczy­
wiście przyjechało w okolice

Zakopanego — mówi pani Ire­
na Gustah z WPGT „Tatry” w

Zakopanem. Znakomite warun­
ki narciarskie i ostre słońce

przyciągnęły turystów. Dobrze

jeżdżącym narciarzom szczegól-

Wycieczki PTTK
KOŁO GRODZKIE PTTK or­

ganizuje w niedzielę 9 bm. wy­
cieczkę narciarską do Bukowi­
ny Tatrzańskiej. Zbiórka ucze­
stników o godz. 6.45 przy ul.

Asnyka (róg Basztowej). Odjazd
autokaru o godz. 7 .00.

*

KOŁO GRODZKIE przeprowa­
dzi dwa 7-dniowe kursy narciar­
skie dla początkujących i

awansowanych
16—23 bm. w

trzańskiej oraz

bm. w Dolinie

Informacje i zgłoszenia przyj­
mowane są w siedzibie Koła —

ul. Warszawska 11, codziennie
od godz. 15—19 (w soboty od

13—17), tel. 237-23.

za-

narciarzy — od
Bukowinie Ta-
w dniach 24—31

Chochołowskiej.

należy polecić wysokie par-
gór oraz Kotły Kasprowego,

mniej wprawnym Bukowinę
Tatrzańską, gdzie stoki są bar­
dzo łagodne i jazda łatwiejsza.

Najlepsze Warunki narciarskie

poza Zakopanem panują w Su­
chej Dolinie. Jest tam ok. 60
cm śniegu, który zresztą nadal

pada, jednocześnie utrzymuje
się minusowa temperatura. Jak
nas poinformowała . pani Ewa

Zając z Centrum Informacji
Turystycznej w Nowym Sączu,
na wolną
miejsca można dostać tylko
kwaterach prywatnych
miejscowościach, gdzie
wyciągów narciarskich,
warunki utrzymują się
Krynicy, ale miejsc
brak. Warto też dodać,
niedzielę 9 bm. nieczynny będzie
wyciąg narciarski w Lubomie­
rzu.

W tej sytuacji można

się na narty w pobliże
wa, tym bardziej, że w

ce są również doskonałe
ki śniegowe, a ludzi
mało. Nie ma więc tłoku,
traci się czasu przy wyciągach.
Czynne są także wyciągi w

Szczawie, gdzie jest ok. 30
cm śniegu oraz w Kasinie Wiel­
kiej (ok. 40 cm), (ms)

nie
tie

sobotę i niedzielę
w

itow
nie ma

Świetne
także w

również
iżw

wybrać
Krako-
Rdzaw-
warun-

bardzo
nie

SzczYpiorniści Piotrai
tłem dla Hutnika

Za
dwa tygodnie w rewan­

żowych meczach znów jed­
nak chyba nie możemy wy­

kluczyć sensacyjnych rozstrzyg­
nięć. Na tym polega jednak urok

europejskich pucharów, iż nie­
raz faworyt ulega a „skazany na

porażkę’’ zdobywa prawo awan-

(Wi-Gr)
‘

W PRZEDOSTATNIM
meczu sezonu 79/80 mistrz
Polski — HUTNIK Kra­
ków pokonał we własnej
hali zdegradowaną już do
do II ligi
Piotrków
Bramki
•zdobyli;
ziński po 7, Migas 6. Ko­
zieł 3, Gawlik i Pawłowski
po 2 oraz Tomaszewski 1,
a najwięcej
nycli — Pindur
baniak 3.

Szczypiorniści
stanowili jedynie

•strzów Polski, czego dowo­
dem jest 12-bramkowe zwy­
cięstwo krakowian. Początek
meczu był jedńak ■bardzo

słaby — hutnicy w ciągu
pierwszych dziesięciu minut

zdobyli
bramkę,
iżw13
wadziła
bardzo szybko uporządkował
grę/ zwłaszcza w obronie i

( W 7 ‘minut później wynik

Piotrcovię
28:16 (12:8).

dla zwycięzców
Gmyrek i Kału-’

dla
7

pokona-
oraz Ur-

Piotrcovii
tło dla mi­

żaledwie jedną (!)
Nic też dziwnego,

min. Piotrcovia pro-
5:2. Hutnik jednak

brzmiał już 8:5 dla gospoda­
rzy. Od tej pory .przewaga
mistrzów Polski systematy­
cznie rosła.

Najlepszym zawodnikiem
na parkiecie był bramkarz
Hutnika — Gonciarczyk, nie­
dawno powołany do repre­
zentacji Polski — obronił m.

in. 3 karne.
Dziś o 17.00 mecz rewanżo­

wy. po nim hutnicy otrzy­
mają z rąk przedstawiciela
Związku Piłki Ręcznej złote

. medale i puchar za wywal-
ęzenie mistrzostwa kraju.

(Wi-Gr)

W sportowym rytmie
o gwieździe

WSZYSTKO o piłkarzach Wi­
sły przed pierwszym ligowym
pojedynkiem — oto temat sta­
łej audycji Witolda ZAKUL-

■SKIEGO „W sportowym ryt­
mie”, która nadana zostanie w

programie IV PR. w piątek, 7
bm. o godz. 17.40.

232353234823234848482348482323532353532323482323234823535301484818152348

CZWARTKOWE ROZMOWY

o piłkarzach Wisły
W SOBOTĘ i niedzielę 8 i 9 bm. rozpocznie śię sezon

wiosenny I ligi piłki nożnej. Tuż przed startem rozgry­
wek rozmawiamy z trenerem piłkarzy krakowskiej Wisły
— mgr LUCJANEM FRANCZAKIEM.

— Jak wyglądały przygotowa­
nia piłkarzy „Białej gwiazdy”
do drugiej rundy spotkań eks­
traklasy?

— Zajęcia wznowiliśmy 27

grudnia ub. roku. Trenowaliśmy
dwa razy dziennie na swoich • o-

biektach klubowych. Od 4 stycz­
nia zespół przebywał na obozie
kondycyjnym w Bukownie, gdzie
trenował '' 3 razy dziennie: ‘20

stycznia zjawiliśmy się w Kra­
kowie na meczu z Cracouią i tu

od 5 lutego znów ćwiczyliśmy
dwa razy dziennie. 5 II wyjecha­
liśmy ma obóz do Jugosławii,
który zakończyliśmy udziałem w

turnieju w Titogradzie w dniach
16—19 II. Po powrocie do Krako­
wa aż do piątku 7 bm., kiedy to

tuyjedziemy do Bytomia, trenu­
jemy na tcłasnych obiektach. O

ile jednak pierwszy etap przygo­
towań przebiegał praruidłowo, to

w drugim okresie pozbawieni
byliśmy 6 zawodnikóio, którzy
powołani zostali do reprezentacji
— Nawałka, Lipka, Motyka W

pierwszej drużynie narodowej,
zaś Gaszyński, Skróbowskii Ko­
walik w drużynie juniorów.
Pierwsza trójka ostatnio wróciła

już do Krakowa, zaś juniorzy
zjawią się w Polsce z turnieju
w Taszkiencie dopiero 7 bm.

Praktycznie więc nie było oka­
zji aby w kontrolnych meczach

zespól Wisły wystąpił w swym

najsilniejszym składzie, w któ­
rym zagra w Bytomiu przeciw­
ko Szombierkom.

— Może teraz kilka słów «

zmianach w drużynie, kontu­
zjach...

— Nie wzmocniliśmy się żad­
nym nowym graczem jeśli nie li­
czyć naszych juniorów: Kowali­
ka, Dzięgiela, Świątka, Nawroc­
kiego i Sudera, których zamie­
rzam wypróbować w pierwszej
drużynie. Odszedł do Cracouii

Karwecki, wrócił Adamczyk,
mamy więc nadal czterech
bramkarzy: Goneta. Adamczyka,
Holochera i Gaszyńskiego. Nie­
pokoi mnie kontuzja Leszka Lip­
ki — skręcenie stawu skokowego
podczas meczu z Irakiem, Klu­
bowy lekarz ustali tuż przed
meczem czy Lipka może grać w

Bytomiu. Po chorobie dochodzi
z wolna do siebie Henryk Szy­
manowski. Pierwsze treningi roz­
począł także Zbigniew Płaszew-
ski, na boisku zobaczymy go
jednak najwcześniej za miesiąc.

— Czy Wisła może być w tym
roku mistrzem Polski?

— Nie potrafię i nie chcę jed­
noznacznie odpowiedzieć na to

pytanie. Jak każdy trener wie-

rzę w swój zespół. Mogę jedynie
zapewnić, iż będziemy walczyć
o miejsce tv czołówce tabeli, któ­
re zapewni nam udział w euro­
pejskich pucharach.

— Wisła w I rundzie była w

zasadzie drużyną własnego boi­
ska, na wyjazdach zespół pre­
zentował bojaźliwą grę, zawo­
dziła skuteczność, brak było
waleczności. O .y w sezonie wio­
sennym będzie inaczej?

- Powinno być lepiej. W prze­
kroju całego okresu przygotoiodń
do rozgrywek widać bowiem by­
ło duże zaangażowanie wszyst­
kich zawodników w treningi.
Nie było treningów wymuszo­
nych, piłkarze byli świadomi ko­
nieczności dużych obciążeń, pra­
cowali bez asekuracji, stwierdzi-
i my także u poszczególnych
graczy lepszą niż w latach u-

biegłych wydolność. .Jeśli więc
ogólna wytrzymałość piłkarzy
będzie większa, co przejawi się
w zwiększonej waleczności i a-

gresywności to grze, winniśmy
lepiej grać także w meczach
wyjazdowych,

— W niedzielę mecz z lide­
rem tabeli — Szombierkami.
■Takie założenia przedraeczowe?

— Pragniemy nie przegrać tę­
gi spotkania. W Bytomiu zjawi­
my się już iv piątek, aby wspól­
nie mieszkać i trenować przed
niedzielnym pojedynkiem, który
jest dla nas bardzo ważny. Wisła
z pewnością nie podda się fyitwo!

— Dziękuję za rozmowę.

WITOLD GRZYBOWSKI

W1

(Dok. ze str. 5)'
piąt. 8—16), Muzeum Zup Krakow­
skich, Wieliczka (czw. piąt. 9—19),
Gal. Fotografia-Vidco, Solskiego
24; Zb. Dłubak - Desymbolizacje
(czw. piąt. 10—13), KMPiK, Nowa

Huta, pl. Centralny: Fotografia
W Michalika, BWA, Ośrodek
Cricot. 2, Kanonicza 5. Idee Tea­
tru Cricot 2 (czw. piąt 11—13),
Galeria 38, Rynek Gl. 7: Pastele
E. Masłowskiej - Trojanowskiej
(czw. piąt. 13—18) Galeria, Flo­
riańska 34; A. Chwastowski
Temat muz. w obrazach

piąt. 10—18).

Dyżury

(CZW.

Pot. 93,
14: wy-

Pogot. MO, tel. 97, Straż

Pogot. Ratunk. Łazarza

padki tel. 99 . zachorowania 1 prze­
wozy 233-33, porady siomatolog. w

przypadkach nagłych (20—7), am­
bulatorium okulistyczne (całą do­
bę). Rynek Podgórski 2; 625-50,

657-57, Nowa Huta 422-22 . Lotnisko
Balice 190-29, Niepołomice: 198,
Sieciechowice: tel Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir., Chir.
dziec.. Urolog., Laryng., Okulist.
Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (3—13),
dla śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

131-80, 183—96, dla Nowej Huty:
os, Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26,
dla Krowodrzy: ul. Galla 24, tel.
721-35, dla Podgórza: ul Kutrze­
by 4, tel. 618-55, 650-99 Inf. Służ­
by zdrowia: tel. 205-11 (całą do­
bę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107-65 (8—15) Inf. Toksyk. Koper­
nika 26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”,
tel. 606-80 (8—17), Lek. Spółdz. Pra­
cy — wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo­
gów' (16—23.30), tel. 295-78, 225-66,
Inform, dla Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 223-11 (pon. śr. piąt. 16—

13). Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Lek.
ul. Boh Stalingradu 13. tel. 273-08

(9—13), Inf o poradnictwie praw-
no-społ. wych. -zaw. i in. tel. 254-74,
231-64 (3—16), Tel. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18), Milicyjny Tel. Za­
ufania 216-41 (całą dobę), luf.

kolej, zagr. 241 -82, 222-43, kraj.
223-33, Inf. Turyst.. „Wawel-Tou-
rist”, ul. Pawia 8, tel 260-91, 204-71

(8—13), 646-60 (6.30—22), Inf. Kult.
KDK, Rynek Gł. 27. pok. 144, III

O., tel. 244 -02 (11—13), Inf. o Usłu­
gach, Floriańska
228-90 (7—18), Nowa Huta. os. Zgo­
dy 7, tel. 447-31 (3—18),
Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.

755-75 i 748-92 (7—22).

20, tel. 271-30,

Pomoc

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24, Długa 88, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94 (tlen), N. Huta, Centrum C, bl.
6 (tlen), N. Huta, Centrum A, bl. 3

(tlen).

Różne
Zoo (Lasek Wolski) w godz. 9—17.

— Nie wątpię. To widać. Ale powstaje pytanie dla­
czego? Proszę — Niech pan to weźmie. — Wyjąłem
jeszcze jeden seconal z szufladki nocnego stolika i

podałem mu razem ze szklanką, ale rozminął się z

nią o dobre dziesięć centymetrów. Wetknąłem mu ją
do ręki. Udało mu się trochę popić i przełknąć piguł­
kę. Opadł z powrotem na plecy i leżał bez ruchu, z

twarzą całkowicie pozbawioną wyrazu. Można by
przypuścić, że nie żyje. Tego wieczoru nie zanosiło

się, by miał kogoś zrzucić ze schodów. W gruncie rze­
czy nie wyglądało na to, by taka sytuacja mogła się
kiedykolwiek powtórzyć.

Kiedy powieki zaczęły mu opadać, wyszedłem z po­
koju. Webley obciągał mi kieszeń; czułem jego wagę
na biodrze. Zszedłem na dół. Drzwi do pokoju Eileen

były otwarte. Wewnątrz było ciemno, ale światło

księżyca było na tyle jasne, że można było dostrzec

jej sylwetkę tuż za drzwiami. Zawołała — zabrzmiało
to jak imię. Ale nie moje. Podszedłem do niej.

— Niech pani mówi ciszej — powiedziałem. — Wre­
szcie zasnął.

— Byłam zawsze pewna, że wrócisz — wyszeptała.
Choć minęło już dziesięć lat.

Spojrzałem na nią ze zdziwieniem. Ktoś z nas dwoj­
ga miał niedobrze w głowie.

— Zamknij drzwi — dodała pieszczotliwym głosem.
•— Przez te wszystkie lata żyłam myślą o tobie.

Obróciłem się i zamknąłem drzwi. Wydało mi się to
w tym momencie słusznym posunięciem. Kiedy zwró­
ciłem się do niej, zaczęła padać w moją stronę. Zła­
pałem ją. Po prostu nie było wyjścia. Przycisnęła się
do mnie całym ciałem, a jej włosy zakryły mi twarz.

Podsunęła usta do pocałunku. Cała drżała. Z jej o-

twartych warg wysunął się język. Opuściła ręce, po­
ciągnęła za coś i jej suknia otwarła się na całej dłu­
gości. Pod spodem była gola, tak jak ją stworzyła

chandier

NIE

i dojdzie do

Radio
program i

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5.

16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18.00 Tu Jedynka d.c . 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33

Koncert życzeń. 19.15 Panorama

poi. pios. 19.40 Pieśni ludowe,
20.05 Reportaż na zamówienie.
20.20 Muzyka. 21.05 Kronika sport.
21.15 Przeboje z Interstudia. 22.20

Tu Radio Kierowców. 22 .23
na muz. antenie. 23.00 Wita

Po-lska.

program ii

Wiadomości: 21.30, 23.30 .

16.40 Pieśń kata — frag.
ki N. Mailera. 17.00 Impresje jazz.
17.20
17.40
18.00
18.30
westowanych miliardów.
Wieniawski
Dźwięk. Plakat Reklam. 19.55 Ka­
talog wydaw. 20.20 Studio Relaks.
20.30 Musica Polonica Nova. 21 .00
W. A. Mozart - Kwartet F-dur,
21.40 Muzyka. 22 .00 Książki, które
na was czekają. 22 .30 Wiersze A.

Świrszczyńskiej. 22.40 Notatnik ze

współczesności. 23.10 King’s Sin-

gers _ śpiewają muz. włos, rene­
sansu. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Jazz na dobranoc.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 16.40, 22.25.

16.45 Kwadrans akademicki

(Kr). 17 .00 Formy taneczne w

muzyce symf. — aud. (KR) (Ste­
reo). 17.20 Z płytoteki Z. Gogul-
skiego (Stereo) (KR). 17 .55 Gospo­
darskie rozmowy — aud (KR).
18.14 Radio-reklama (KR). 18.24

Pogoda (KR). 18.25 Postawy i

wzory. 18.45 Legendy i prawdy
pamiętników — Deotyma — aud.
19.00 Polscy geolodzy w Libii —

aud. 19.15 Lek, jęz. ros. 19.30 Wie­
deńskie echa muzyczne — aud.

(Stereo). 20.10 Adam de la Halle
— aud.- (Stereo). 20.50 Muzyka słu­
chana zza konsolety — aud. (Ste­
reo), 21.50 E. Grieg — Suita ,,Z
czasów Kolberga” (Stereo), 22.15
Polska szkoła półprzewodników —

aud. 22.35 Nauka i praca dud,

Opole
Was

książ-czekałem, aż mnie przepali w środku

głowy.
Minęło już dużo czasu od kolacji —

ostatniego fragmentu wydarzeń, który
znać za normalny. Whisky zaczęła uderzać do głowy;
piłem tak długo, aż cały pokój wydał mi się jakby

; . za mgłą; meble pozmieniały miejsca, a światło lam-

py raz wyglądało jak ognisko w lesie, a raz jak zyg­
zak błyskawicy na letnim niebie. Ległem jak długi
na skórzanej, kozetce, starając się utrzymać butelkę
na piersiach. Miałem wrażenie, iż jest pusta. Stoczyła
się ze mnie i uderzyła o podłogę.

To była ostatnia rzecz, jaką zarejestrowałem.

1

za-

jej
U-

matka natura. Z tym; że do natury doszło jeszcze
proszenie.

— Połóż mnie na łóżku — szepnęła.
Zrobiłem to. Obejmując ją ramionami, czułem

ciepłą, gładką skórę — ciało spragnione pieszczoty,
niosłem ją i po paru krokach złożyłem na łóżku.

Trzymała mnie za szyję. Z jej krtani wydobywał się
świszczący oddech. Zaczęła się wić i pojękiwać. Ob­
lało mnie warem. Byłem jak ogier w ogniu. Zacząłem
tracić panowanie nad sobą. Nie otrzymuje się tego ro­
dzaju zaproszenia od tego rodzaju kobiety zbyt często.

Uratował mnie Candy. Usłyszałem ciche skrzypnię­
cie i obróciwszy się zdążyłem jeszcze dostrzec obraca­
jącą się klamkę w drzwiach. Oderwałem się od Eileen
i wyskoczyłem na zewnątrz. Zobaczyłem jak Candy
gna holem, a później zlatuje po schodach. W połowie
stanął, obrócił się w moim
twarz w szyderczym
cie już go nie było.

Wróciłem do drzwi
ne dźwięki. Takie to
nie — dziwne dźwięki. Czar prysnął. Tym razem

mknąłem drzwi od zewnątrz.

Szybko zszedłem na dół schodami, udałem się dó ga­
binetu i schwyciłem za butelkę Scotcha. Kiedy już nie
miałem więcej .ochoty, oparłem się dysząc o ścianę i

kierunku i wykrzywił
uśmiechu. W następnym momen-

— z łóżka dochodziły mnie dziw­
na mnie sprawiło teraz wraże-

za-
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to znaczy
by można

od
u-

Promień słońca połaskotał mnie w nogę. Otworzyłem
oczy i zobaczyłem koronę drzewa łagodnie poruszającą
się na tle błękitnego nieba, powleczonego leciutką
mgiełką. Przewróciłem się na bok i dotknąłem po­
liczkiem skóry. Miałem wrażenie, jakby ktoś rozwalił
mi głowę toporem. Uniosłem się. Zrzuciłem pled, któ­
rym byłem
Spojrzałem
dwadzieścia

Zacząłem
nie mówiąc już o silnej woli. Wysiłek był poważny,
bowiem nie miałem już tych sił. có kiedyś. Dobrze
mnie przemełły twarde, trudne lata. Udało mi się dojść
do łazienki, zdjąłem krawat i koszulę i obydwoma rę­
kami chlusnąłem zimną wodą na twarz i głowę, po
czym ociekający wodą, zacząłem się energicznie nacie­
rać ręcznikiem. Ubrałem się i sięgnąłem po marynar­
kę. Rewolwer w kieszeni zadźwięczał uderzony o ścia­
nę.

przykryty i postawiłem
z niechęcią na zegarek,
dziewięć.
wstawać. Wymagało to

(Ciąg dalszy nastąpi)

nogi na podłodze.
Pokazywał szóstą

sporo charakteru,

(89)

Wariacje — frag. prozy.
Ziemia leśnych ludzi — rep.
Stołeczne aktualności muz.

Echa dnia. 18.40 Siadem in-
19.00 H.

cż. I — aud. 19.40


